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Walka o polSKia dz-Mci.
Poznań 17 września.

Pr wypadkach we Wraeśpi powiedzieć miał 
j ,? Ig,n pniski dygnitarz w Poznaniu do swego 

„Jak’ 0 szczeńcie, że wypadki te są zja- 
j^kieu. o d o s o b n i o n e .  Gdyby nie to, nie 

sobie rady z oporem polskiej ludno-Sci1 Dz 3iaj tc „niebezpieczeństwo* zawisło
I'«ądem pruskim. Opór łudn polskiego i je- 

dziatwy przeciwko nauce religii w języku 
. ^iflieckim, który zerwał się tak nagle i z bc>- 
^tersgą siią, me jest wprawdzie jeszcze ogól- 
Da, ogranicza się na razie tylko do jeanej 
?lolnicy, w Księstwie, a i tn dotychczas jedy 

,le do szkół hilkudzieaięciu. Przybiera on je- 
afcże rozmiary, które nadają mi charakter i 
cze:>ie odrachn m a s o w e g o  i wobec tego 
dzo widocznie już. niepokoi pruskie sfery 

^hdowe, nadto zaś zwraca na siebie uwagę ca- 
opinii publicznej w Niemczech Nasuwa się 

tera? ważi*» pytanie, czy władzo praskie 
rzeczywiście wobec niego bezsilne, czy 

^kutefc tego zdoła on osiągnąć dla społeczeń- 
T *  polskiego pewne pozytywne korzyści, a 

/'pow icie  uwolnić przynajmniej przy nauce 
,ebgii dzieci polskie od germani&acyjnych dą- 
Ł'nści prnrkiej szkoły?
Na razie me łatwo dać na to pytanie odpo- 

5 ‘‘dź, Do tej chwili, co prawda, nie widać je- 
|*tl6C po stronie rządowej jasnego i wyraźnego 
pitemu w tej waice. Postępowanie władz spra- 

i wrażenie, iż opór ten zaskoczył je nieprzy- 
l 0{;o* me, że nie wiedzą, jakiej użyć broni. — 
róbują one dotychczas -ozmaitych środków 

i owdzie usiłują — jak już donosiliśmy — 
®**8*ć dzieci do uiegłośc* chłostę i aresztem 
2*olnym, gdzieindziej starają Się dopiąć celu 

m «s wp.ywanie na rodziców, albo też grożą 
odjęciem subwencji rządowej nr utrzyma,- 

rle szkoły i większemi podatkami. W kilka 
^•ojscow ościach wezwano do pomocy t. zw. do- 

Łzkolne, a gdy polsc^ ich członkowie od- 
^o^ili wszelkiej w tynr* kierunku ingerencji, 
"wioawiono ich urzędów Z Berlina ma przy- 

wyaszy urzędnik minifteryałny, celem zba- 
**nia sprawy Dalej nie omioszkapo się zwró- 
® fakże do władzy duchownej, aby swoim 
^Pływem sterała sie odwieść - lnaność od tego 
°Pozycyjnegc rncha.
, W tym celu udai się do arcybiskupa Sta­

rskiego wyższy radca regencyjny TŁon. Ale 
j tą spotkała rząd reknza. Ks. arcybiskup o- 
j .łsjłczył podobno, że nie on winien, iż w dzie- 
^5'hie szkolnej taka powstaia walka i że wobec 

mus jej uśmierzenie pozostawić tyra, któ- 
ją wywołali. V? ątpić też wypada, czy w tym 

ypa<i*u. nawet przy silniejszym nacisku „z gć- 
ks. Stablewski pozwoli użyć się za narzę- 

**8 rządowe przeciwko polskim swym dyece- 
j j ? ’10®- Otrzymał on dotychczas, jak słychać, 

r ikoły 700 petycyj, pokrytych kilkndziesię 
P tysiącami podpisów polskich rodziców, bła- 
hj Lr.ynj, p0; aDy Qją( się za ich prześladowaną 

^łhtWą. Te chyba dla pasterza dyecezyalnego 
8|Vyirowniejsza w«kazówka, po której stronie 
*ńąć powinien, a zarazem przectroga że fał- 

krok z jegc strony mógłby fatalne dla 
^ zy kościelnej wywołać skutki. Wszystko 
^ <c co rząd dotychczas przedsięwziął, żadnego 
^8 odniosło skntkn i nie trudno dostrzedz, że 

s*erach ••zadowych zapanowało pewne zakło- 
P°tenic
. Gdyby opornymi byli wyłącznie dorośli, mo- 
P - wkrótce zaludnił) się więzienia, cóż atoli 
U 1Cząć z dziećmi? O ile rnch ten niepokoi wła- 
łec ’ 0 zn<̂ w krzbpi i podnosi dncha w spo- 
^  Zeńsiwio polakiem, Zrozumiałą jest rztczą, 

Pragnęłoby ono nadać tej biernej rezysten- 
^  .J*hnajwiększą siłę, bo tylko w takim razje 

Włhby hczyć na zwycięstwo. Z tego wynika

konieczność u o g ó l n i e n i a  r n c h  u. W prasie 
Indowej liczne też odzvwają się głosy, wzywa­
jące opinię, ażeby przez w i e c e  okręgowe i pa 
rafiaine pobndzono Indność do oporu także i 
tam, gdzie go jeszcze niema, iżeby opór ten 
• l i n i e j  z o r g a n i z o w a n o .  Przeciwko tym 
głosom podniosły się atoli zaraz głosy estrze 
gawcze. Zwracają one nwegę, że rząd praski, 
o ile jest bezraduy wobec opora dziś, o tyle ma 
dostateczne środki do stłumienia takiej agita­
c ji  na wiecach lun w irasie. Jednym z tych 
środków jest paragraf 110, wyznaczający suro­
we kary za pnoliczne wzywanie do opora prze­
ciwko ustawom i rozporządzeniom rządowym 
Srogości w stosowana ‘•ego paragri fn doświad­
czyło już kilku redaktorów polskich.

Nie ulega wątpi wości, że w razie zwoływa­
nia takich wieców agitacyjnych, posypałyby się 
na inicjatorów i mówców procesy i kary i że 
więzienia wkrótce zaludniłyby się ofiarami pol- 
skiemi. A ofiar takich szkoda.

Z ostrzeżeniem tal lem wystąpił najpierw 
główny organ stronnictwa ludowego „Orędow­
nik* poznański. I on zaleca uogólnienie bier­
nego opora, ale w inny sposób. Frzedewszyst- 
kiem nawołuje ton aziennih, aby unikano za- 
mięszania w polskim obozie. W skuteczność 
wieców organ ten nie wieizy, obawia się, że 
obudzą one jedynie chwilowy zapał, słomiany 
ogień. Zdaniem jego — dopiąć tn może ctln 
jedynie agitacja z nst do nst,  wzajemne na­
woływanie się rodziców, pouczanie Indu przez 
k s i ę ż y  polskich. Do nich też „Orędownik* a- 
poluje w pierwszym rzędzie.

Obecnie toczy się w tej kwesty! obszerna 
dysknsya w prasie wielkopolskiej. Która rada 
zwycięży, tradno przewidzieć. Ofiar szkoda — 
to prawda, lecz bez oriar niema walki, niema 
zwjcięstwa. Niefortunna natomiast jest propo­
zycja, z którą wystąpiono z jednej strony, aby 
na wiecach uchwalać p o d a n i a  do r z ą d n  o 
za esien e niemieckiego wykładn nauki religii, 
aby „zasypać rząd praski milionem podpisów*. 
Z takiemi bowiem podaniami rząd praski zała­
twiłby się znów w zwykły sposób: wrzuciłby 
je do kosza i aniby na nie nie odpowiedział. Szko­
da na to atramentu i papieru.

Nie uluga wątpliwości, że dużoby tu mugła 
zdziałać na korzyść polskiej ludności i polskiej 
dziatwy w ł a d z a  k o ś c i e l n a ,  dziś atoli z tej 
strony żadnej nie można oczekiwać pomocy 
Na stolicach biskupich w P e l p l i n i e ,  Trom- 
bor ku,  (Frauenbnrg w Warmii) i we Wrocła­
wiu, zasiadają Niemcy rządowej. O dobrej woli 
ks. S t a b l e w s k i e g o  w tym wypadku wąt­
pić nie można — cóż kiedy ma ręce skrępo­
wane wolą wyższą, w o l ą  R z y mu  i również 
poprzestać mns na roli b i e r n e j .

Nie tak dawno temn powiedział przecie pa 
pieski setretarz stanu Merry de Val, że obu 
cnie k a t o l i k o m  n a j l e p i e j  ż y ć  w Ni e m­
c z e c h .  O ile to dotyczy 18 milionów karoh 
ków niemieckich, wiele w tern prawdy. Nadanie 
ks. kardynałowi Koppowi najwyższego orderu 
prn8kiegn i wybór Niemca generałem Jezuitów, 
najlepszemi są objawami „serdecznych stosun­
ków* między R z y m e m  a Be r l i n e m.  Ks. 
arcybiskup Stablewski jest zresztą i n s.ebie 
w domu otoczony Niemcami, którzy maj t więk- 
srość w obu kapitułach, poznańskiej i gnieźuień- 
śnie). Rzym obecnie pod żadnym względem nie 
zezwoliłby na mięszaaie się władzy duchownej 
do walki przeciwko rządowi pruskiemu i ewen­
tualny samodzielny kiok ks. Stablewskiego w 
tym kieranKU przyspieszyłby tylko nsnnięcie go 
ze stolicy arcybiskupiej i osadzenie na niej 
Niemca Dysknsya, jaka toczyła się w ostatnim 
czasie w prasie poznańskiej na temat uroszczeń 
wielu duchownych niemiecsich w Wielkopoisce, 
dosrarczyły wprost przerażających dowodów ma- 
chinacyj rządu pruskiego, mających na celu

zgermanizo^anie tamtejszego kleru. Rząd gwał­
tem wciska księży niemiectich w szeregi du­
chowieństwa, płici m subwencje, używa ich 
jako szpiegów, obdarza orderami, a Rzym spo­
gląda na to obojętnie.

Z tej więc Rtrony pomocy spodziewać się nie 
można — i to dodaje rządowi pruskiemu odwa­
gi. Tu nomódzby mogło tylko solidarne wystą­
pienie c a ł e g o  n a r o d u  p I s k i e g o  z o- 
t wa r t y n :  p r o t e s t e m  w o b e c  Rz ymu.  — 
Czy atoli manifestacja taka możliwa ]est dzi­
siaj, gdy połowa narodu połs’ iego jęczy pod 
uciskiem stanu wojennego w Królestwie?

Wielkopolska musi więc i tym razem walkę 
o swoje dzieci przeprowadzić o w ł a s n y c h  
s ' ł a c h. Będzie to walka zacięta i sroga — a 
niestety, o jej rezultacie jeszcze przesądzać nie 
można. .

Z ruchu agrarnego w Rosyi.
Ponnre wieści o krwawych zaburzeniach rol­

nych w guberniach rosyjskich ponawiają się 
nieustannie. Oto wiązanka wiadomości, o ile 
iui na inneij drodze do nas nie doszły.

W gubernii poltawskiej, w majątku hr Lams­
dorfa, wybuchł strajk rolny robotnicy wozczęli 
żywą agitację za zawieszeniem pracy na fol­
warku. Na żądanie dwora zjechało wojsko, któ­
re wśród zaburzeń aresztowało kilkunastu straj­
kujących. Z Radomyśla donoszą, że we wsi 
Wielka Kacza włościanm podpalili siano wła­
ściciela ziemskiego, Olencha, poczem zawiesili 
pracę na folwarku, żądając pouwyższenia płacy.

W astrachańskiej gi.nei n i, zdziesiątkowanej 
głodem, wybuchły we wsi Nnołajewskiej Sło- 
bouzie, powiatu carewikiego, zaburzenia, z po­
wodu aresztowania wójta gmiry. Zbuntowany 
tłum zburzył zarząd pol.cyjny i zrabował skład 
broni; zawezwano sotnię kozaków z Astracha- 
nia celem stłumienia bantu. Ponieważ rozrnchy 
przybrały szersze -ozmiary, zarządzający gu­
bernia musiał się zwrócić o pomoc do saratow­
skiej gubernii. Wogóle włościanie w puczucin 
swej solidarności mordują i grabią bezwzglę­
dnie ffBzelkich komisarzy i nriadników, jeśli 
ji as łają aresztować kogoś z pośród nich, zwła­
szcza za udział w strajkach lub i ozt uchach. 
Tak było we wsi Koszynskoje — jak donoszą 
ze Smoleńska; — 114 włościan tej wsi zjazd po­
wiatów) skazał ua areszt od 2 .ygudni <L mie­
siąca za samowolna zawładnięcie grancam1 by­
łego marszałka szlachty, Raczyńskiego, O Du­
rzeni tem włościanie w liczbie 30 przybyli do 
miasta i zburzywszy mieszkanie adwokata Ra­
czyńskiego, powybijali szyby w domach sągie- 
an’ch, dopiero interwencja policyi położyła ko­
niec tym zaburzeniom; - naturalnie nie obeszło 
się bez aresutowań.

W charkowskiej gnbernii, w gminie staro- 
wierskiej, pow. kupieńskiego, włościanie zwró­
cili się do zarządcy majątkn obszarnika Mar­
kowa z prośbą o oddanie im w dzierZawę zie­
mi do 5 rubli za dziesięcinę. Z chwilą, gdy za­
rządca zwlekał z odpowiedzią, a niecierpliwość 
włościan rosła, ci nie mogąc się doczekać, n- 
chwalili sami ziemie rozdzielić pod dzierżawę. 
Przerażony tem zarządca wezwał strażników do 
rozpędzenia chłorów, wskntel czego przyszło 
do krwawego starcia, w którem strażnicy ra­
nili kilkn. a jednego cLłooa zabili. Na miejsce 
zaburzeń zjechali zaraz uragoni.

Starcia ustawiczne ze strażnikami ziemskimi 
są dziś na wsi na porządkn dziennym. Wyglą­
da to na planowe tępienie straży ziem&tiej na 
wsi, coś na wzór mordowania policyi po mia­
stach. Bardzo częste włościanie, nękani nieu­
rodzajem i nędza, zapędzają się do pobliskich 
miastecae*:, gdzie szerzą spustoszenie. Z tam- 
bow3kiej gnbernii donoszę n. p o takiem wzbn

rżeniu włościar podczas jarmarku we wsi Den 
szynsku, gdzie strażnicy zabili kilku włościan. 
To samo wydarzyło się w Czerkasach z ckazyi 
sprowadzenia do więzienia kilkunastu chłopów 
aresztowanych za udziai w strajkach rolnych.

O groźniejszych zaburzeniach donoszą z or­
łowskiej gnbernii. We wsiach Własówka i De- 
wiatina, w powiecie dmitrowskim, włościanie 
rąbią samowolnie lasy w dobrach czerniuwckich 
w księcia Michała Aieksaudrowicza. Wskntek 
Dostępujących zabnrzeń wezwano sotnię ko­
zaków.

Sfraszna klęska pożarów szerzy się bez prze­
rwy. Z Borowska donoszą, iż wypadvi podpala­
nia stają się coraz częstsze Szkody, wyrządza­
ne wskntek pożarów, są znaczne, W gminach 
krasnopolskiej i czudnowskiej — jak donoszą 
z Żytomierza — wzburzeni chłopi palą lasy o- 
bywatelskie Rozpoczęły się wskutek tego are­
sztowania wśród podejrzanych o podpalanie 
włościan.

Agitacja rewolucyjna za reforma ngrarną, 
jaka głównie prow auzą po wsiach byli posłowie 
włościańscy do Dumy, napotyka ze strony ca­
ratu na zacięty opór i prześladowan a. Gdzie 
tylko można, aresztują agitującego posła, co 
naturalnie wywołuje wśród włościan ogromne 
wzburzenie i w znacznej części popycha ich do 
krwawych zabnrzeń i starć ze strażą ziemską. 
Zwołanie Dumy na podstawie starej ordynacj. 
wyborczej, załatwianie reformy agrarnej przez 
carat, drogą paliatyw staje się bodźcem dla wsi 
do dalszych rozruchów agrarnych. Okazało się 
tu na zjeździe obszarników w K i j o w i e ,  
gdzie postanowiono zorganizować związek ob­
szarników do walki z rnchem agrarnym. Jaką 
drogi*? Zwołać zjazd Bzlachty kraju południowo 
zachodniego w Kijowie i wysłać do Stołypina 
oświadczenie, że o b e c n y  s y s t e m w y b o ­
r ó w do Dumy itrndnia rozwój kulturalny Ro­
syi.

Osobnym rysem w rucha agrarnym jest w y­
łaniająca się coraz bardziej kontrrewolncya 
chłopska przeciw wrzen;n agrarnemu. Chłopi 
biją agitatorów, propagujących hasło reformy 
agrarnej, wydają ich w reke poluyi Czynią to 
przeważnie bogarsi chłopi przeciw którym bar­
dzo często „chałupnicy* zwracają swą niena­
wiść w formie grabieży i spustoszeli. Zdarza 
się, że chłopi zupełnie SDOkojnie uchwalaią 
zwalczać rozruchy agrarne drogą legalną. I ta l 
n. p w gnbernii samarskiej włościanie muoła- 
jewskiegu powiatu na zobranin uchwalili rezo 
lncrę, potęphjącą samowolre czyny włościan 
względem obywateli ziemskich. Rezolucja opie­
wa: grantów nie zabierać, lasów cndzych nie 
palić i nie rąbać, do agita cji p r z e c i w r z ą -  
d o w e j nie dopuszczać, winnych oddawać w ła­
dzom i nakładać na nich kary pieniężne na ko­
rzyść gromad. ;.

Z Rady państwa.
W dalszym ciągn wczorajszego posiedzenia 

austryackiej Izby poselskiej, po mowie ministra 
spraw wewnętrznych B i e n e r t h a ,  który ubo­
lewał nad zaostrzeniem się sDorów narodowo­
ściowych w O p a w i e  i zapewniał, że rząd wy­
stąpi energicznie przeciwko gwałtom, popełnia­
nym z oba stren, Izba naghść wniosku posła 
H r u b e g o  w sprawie zajść opawskich o d r z u ­
c i ła.

Następnie obradowano nad wnioskiem nagłym 
posła Ho f e r a ,  w sprawie o d m ó w i e n i a  ur­
l o p u  c h o r e mu  ż o ł n i e r z o w i  czwartego 
pułku piechoty w Wiednia, Janowi Z w e r g e -  
r o w i. Wypadek ten tak się przedstawia Zwer- 
ger doznał podczas ćwiczeń przepukliny pachwi­
nowej i udał się do lekarza pnłkcv ego dra 
Dnrschitza. starając się o nilop. Lbkarz, po po-

trierzcho wnem z be daniu chorego, zawołał: „Ja 
was znam. Jesteście wszyscy symmautami i od­
mówił urlopu. Na żądanie swego ojca Zwergei 
dał się zbadać lekarzowi cywilnemu, który 
stwierdził przepuklinę pachw;newą, Pose! Ho- 
fe r  w uzasadnienia nagłości opowiada, ie udał 
się w tej sprawie do pułkownika 4 pnłkn pie­
choty. Ten kazał mu naprzód czekać godzinę 
na korytarzu. Dopiero po upływie tego czasu 
zjawił się adjntant pnłkowcika z zapytaniem, 
w jakiej sprawie przybywa. Adjntant nie za 
prosił nawet posła do kaucelaryi, lecz przyjął 
go w korytarzu w pobliża miejsca ustępowego. 
Wkrótce po tej interwencji lekarz Dnrschitz 
zawołał Zwergera do siebie i miał ran oświad­
czyć, co następuje: „Ja panu pokażę, co to 
znaczy kryć się za plecy posłów Ja się także 
skryję się za miarodajne osobistości, a wtedy 
pai zobaczy!* (Żywe głosy oburzenia.) Mówca 
prosi o przyjęcie nagłości wnioska i wdrożenie 
śledztwa przeciw lekarzowi i pułkownikowi. (O- 
klaski.)

I z b a  p r z y j ę ł a  w n i o s e k  pos.  H o f e r a  
wr a z  z d o d a t k i e m ,  z g ł o s z o n y m  p r z e z  
p o s ł r  W o l f a ,  aby władza woiskowa zmu­
s i ł a  p u ł k o w n i k a  4 p u ł k u  do p r z e p r o ­
s z e n i a  I z by ,  którą obraził przez niestosow­
ne obejście się z posłem Hoferem.

Przystępując do porządku dziennego Izba wy­
słuchała referatu posła K u l p a  o ustawie a p- 
t o k a r s k i e j ,  poczem przerwała obrady nad 
tą ustawą.

Następnie poseł W o 1 f w forn ie zapytania 
poruszył sprawę wniosku posła S t a r z y ń ­
s k i e g o ,  Zgłoszonego w komisy: dla reformy 
wyDorczej, a żądającego rozgraniczenia kompe­
tencji Rady państwa i Sejmów krajowych. In­
terpelant jest zdania, że wniosek ten sprzeci­
wia się regulaminowi. Prezydent Izby odpowie­
dział, ze nie zna żadnego postanowienia regu- 
lb ninu, wedłng którego przysługiwałby mn 
wpływ na obiady v komisy!

Również odmownie odpowiedz;ał prezydent 
na żądanie posła S t e i n a ,  aby i jego wnio­
sek, dotyczący wyodrębnienia Galicyi, przeka­
zano komisji dla reformy wyborczej

W końcn posiedzenia poseł włoski F i t i  c co  
zgłosił interpelację w sprawie zajść w R j e c e  
między ludnością włoską a Sokołami słowiań­
skimi.

Na tem zamknięto posiedzenie i naznaczono 
następne na 25 b m.

W sprawie wniosku Kofera oświadcza teraz 
preiydynm Koła polskiego w „Poln. Corrtsp.*, 
że Koło głosowało za ś l e d z t w e m  w sprawie 
chorego żołnierza Zwergera, lecz nie za dragą 
częścią wnioikr (aodatkieir Wolfa) i to z przy­
czyn z a s a d n i c z y c h ,  ponieważ widzi w tem 
mięszanie się izby do egzekutywy. (Jak gdyby 
parlament tego prawa nie miał! Przyp. red.) 
Prezvdvnm Koła polskiego wskazuje na to, że 
Koło w podobnych wypadkach zawBze takie 
zajmowało stanowisko. (Z czego nie wynika, że 
było to stanowisko dobre. Przyp. red.)

im u t i i n m  „fio fn i Botony".
Wiedeń, ]8 września.

(Pociątek „wielkie] 8e»yiu. — LkrMin\ dtlefi. — Wsiect 
niemej o WT"irębnlenin (iilioyi. — Początek ■ akow i fi 
mitro-węglerikioh. — Purfiie inj peiymltm. — Kcmlnn 

fiokowa.)
Wszystkie dzienniki wieczorne, pisząc o ze­

braniu się ponownem parlamentu, podnoszą wa­
żność obecnej, ostatniej sesyi parlamentu, na 
której uchwalić się ma, a wedle twierdzenia 
ministrów, uchwalić się musi, reformę wybor­
czą. „Fremdenblatt" twierdzi, że wszyscy człon­
kowie Izby, Którzy się dzis na pierwsze posie-

W  n ieró w n ej w a lc e .
P O W I E Ś Ć .

Napisał 
M  i  m  a  r .
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Do IV-**nv o  Gorczyckiego wpadł rnzgorączko-
z l8V| s*° i szarpiąc swego koreoetytora za 
ł*ć D j 1* bezwłaanie z łóżk* rękę, począł wo- 

łnyro dziecinnej rozpaczy głosem.
Pan Stan* iławie- ranie Stanisławie niech

(Wstanie! Moskale ladą, Moskale!... 
Uierr Ĉ̂ c^  obudził się natycumiaBt, ale jeszcze 

w ]  omuy siadł na pościeli.
.ieg0’ 8dzie- iak którędy?!..,

 ^kłuuai oczami potoczył dookoła,
mnie f 1?  panie Śtan.sławie... Tatuś 
z&ki « »  i  - , uz .8ń za stawem... Takie ko-
-iech o;* koniach !„. Niech pan wstaje,
dubmt i i Pan nk*era-  Tatuś pewno poszedi po 
W^ń-łineirP ” ~  pytlował chłopczyna z zaczer 
°&ieł n;*„l P aczkam i a z oczów tryskał mn 

a D , ) B r ,  91 k ł e K 0 z a p a ł u  
*yraźnieie*»hZ^ \20 “ tadont SDogląda na Diego 

-  S h  *ł jnz ^ biedz z Pokojn. 
la mus?* rmP̂  ^ 8ta' e' niech 8iQ Pan ubiera, 
dą. .  e po flowe* . Oni tu zaraz przy.

d*°gęn*8** 01 ‘ema nogami skoczył na po-

, ,‘a*aP° ‘« jeden, co tobie?!... Po 
’ 00 *a dnUlW wca ?!...

Malec odwrócił się do niego z nerwowym 
grymasem i rozłożywszy ręce tak, że mu aż 
w stawach trzasły silnie wykręcano rozprężone 
dłonie, z rozc7ap:rzonemi palcanr. podniósł swo­
je blond brwi wysoko, wysoko.

— Ale przscież Moskale jadą, Moskale!... Ja 
przecież mówię że Moskale!...

— Wiec cóż. że jadą Moskale?...
— Cóż?.. A to będzie właśnie wojna!
Posłyszał jakiś trzask gdzieś poza domem

i znowuż mn kre» uderzyła do głowy.
— OoL. Już jadą, już jadą! Już się zaczy­

na, zaczyna!
Zatnpotai nogami drobno, chwycił za klamkę 

i trzaskając za sobą drzwiami, biegł dalej, po 
tykając się, roztrącając sprzęty po drodzo.

Całe to zachowanie się małego Czerskiego 
wydało się Gorczyckiemn dzi^nem i niepoję- 
tem, przypuszczał, Ze powodem do niego była 
niezawodnie jaka błachostka, ubierał się jednak 
pospiesznie.

— Kto wie, co się tam mogło stać n licha?...
Wciągając na Biebie rozrzucone w nieładzie

części ubrania, nadsłuchiwał, czy nie dojdzie 
go skąd jaki odgłos, któryby mn ułatwił roz­
wiązanie zagadki, lecz, jak na złość, w domn i 
ogrodzie panowała niezmącona cisza. Ani po­
myślał o możebności najazdn wojska na wieś.

Otomana, na której spał Krokierzycki, była 
pnsta. Leżały tam tylko poduszki i zrzucona 
do połowy na ziemię kołdra. Adwokat opuścił 
posianie widocznie dawno inaczej nie zdazyłby 
się już załatwić ze swoją toaletą, której po­
święcał zazwyczaj bardzo wiele czasu.

— Pewno kopnął się do Stradomia, i to tra- 
Kcem, końmi — wpadło do głowy Stanisławowi 
i to przypuszczenie wydało mu się dosyć pra­
wdopodobnym.

Czersko znajdowało się w samym wierzchoł­
ku trójkąta, którego bokami zjawiała uię łama­
na linia traktu stradomskiego na praestrze:1 
Czersk—Stradom; z posiadłość* Czerskiego li­
czono do Stradomia akurat tyle, co i do powia­
towej mieściny nic więc dz.wnego, że Krokie­
rzycki, znalazłszy się jnż na połowie drogi do 
gubernii nad kolej żelazną, do której wypadło­
by mu się wracać w przeciwległym kierunku 
całe dwie mile, przełożył bryczkę.

— Miał racyę — mruknął student, spojrzał 
La zegarek, przekonał się ze zgrozą, że połu­
dnie bardzo blisko, wciągnął szaraczkową ma­
rynarkę, wuttębnąl śrubę z zamkniętej okienicy, 
otworzył ■ weto i niezwłocznie wyszedł z pokoju. 
*  Mieszkał w starej, dawnej części dworku, 
złączowej z nową, wspanialszą przybudówką, 
której front wychodził szerokim podjazdem na 
ataw Kury arz kończący się s enią z ganecz­
kiem od ogrodu, tył teraz zupełnie pusty. Przez 
otwarte drzwi sieni nie widać tez było nikogo, 
ani na ganku, ani w ogrodzie, co świadczyło 
jawnie, ie wszyscy mieszkańcy te; dosyć ob­
szernej szlacheckiej sadyby skopili się teraz 
w jej nowszej części, z której okien widać było 
wieś i dalekie poza nią leżące pola.

Nie zastawszy w jadalni nikogo, Gnrczyrki 
coraz prędzej szeał dalej, przebiegi bibliotekę, 
gabinet myśliwski gospodarza i dopiero w ob­
szernym salonie posłyszał głosy pań, wzburzo 
ne, niespokojne i dziecięcy dyszkant ss oj ego 
pnpila.

— Jauą mamo, jadą!,.. Widzi mama tego na 
przedzie!... Widzi mama, prosto do nas, prosto!...

W odpowiedzi na to, jak gdyby klaśnięto 
w dłonie, stłumione, trwożne „achf* odbiło się 
o ściany sąsiedniej bawialni.

To był Waidsi a raciej panny Wandy wy­

krzyknik i Gorczyckiemn zrobiło się naraz tak, 
jak gdyby ktoś ścisnął go za serc*1 i powstrzy­
mał jego działalność na moment. Gorąca fala 
zalała mu mózg, ciarki przebiegły po skórze; 
musiał zagryść usta do krwi, aby nie zdradzić 
pomieszania i przemocą przekroczył próg.

Tu jednak nie potrzebował jnż walczyć ze 
sobą; porwało go inne nczncie, zupełnie inne, 
dalekie od tego, z którem się kryl tak troskli­
wie, które miało przed chwilą tatą potężną 
nad nim władzę, a dla którego teraz nie było 
w iego dnszy jak gdyby ani kdwałeczka miej­
sca

Gdy wchodził, panie stały zwrócone do niego 
plecami Czesio, pochylony nieco naprzód, pa­
trzał pełnym ciekawości wzrokiem na ojca, 
który blady, ale spokojny i wyprostowany, z go­
dnością czekał w przedsmaku na dragońskiego 
oficera, idącego ku niemn po szerokich kamien­
nych schodach podjazdu.

Luśn:a go wiódł, idąc pizodem: otworzył o- 
szklone drzwi, wpuśc*ł za próg i wskazał; na 
dziedzica

— Oto mój pan, parie rotmistrzu.
Rotmitrz zdjął crapkę, postąpił dwa kroki

i skłonił się Czerskiemu, uderzając z brzękiem 
ostrogą o ostrogę.

— Jestem ZaruDajew, dowódca trzeciego 
szwadronu dwunastego pułku dragonów. Jej 
cesarskiej mości księżniczki Olgi Konstanty- 
nówny.

— Bardzo mi przyjemnie — mruknął Czer­
ski, kiwając mu z lekka głową. — Ja się zaś 
naz) wam Czerski i oto gospodaruję na tym 
folwarku-, Czem mogę pana służyć?..

Dragon poczerwieniał trochę i pokręcił gę­
stego wąsa

— Par wybaczy... — rzekł, szukając wyra­
żeń — pan wybaczy, panie, panie Czerski... 
ale ja dostałem rozkaz rozkwaterowania moje­
go czwadronu w części we wsi n włościan, w 
części n pana...

Wyprostował się, piersi wystawił naprzód.
— Ja jestem żołnierzem, panie i ja muszę 

słuchać rozkazu.
Pan Tomasz zmrużył oczy.
— Ja panu przecie nie przeszkadzam wca­

le — odparł sucho, wzruszając ramionami.
— No tak, no tak — podchwycił oficer. — 

Ale... ale, pan mnie z-ozumie. ja przyszedłem 
właśnie prosić pana, żeby pan sair wskazał mi, 
jak to można zrobić podług pańskiego życze­
nia. Pau mnie zrozumie... Tak, tak... żeby to
i wilk był syty i owce. cała... Ja jestem, tylko
żołnierzem, tylko żołnierzem panie.

To ostatnie zapewnienie wypowiedział z pe­
wnym naciskiem, nśmiecb jednak, jaki .grał na
jego regularnej, męskiej twarzy t.bosza i ri
veura gdy wspominał o wilku i o owcy, zraził
starego Milczał, namyślając się, czy nie lepiej
będzie nie wchodzić z tym panem w żadne
bliższe stosunki, nie przyjmować względem nie­
go żaduych zbytecznj ch zobowiązań, i zdać 
rozkwaterowanie żołnierzy w folwarku całkowi­
cie do jego uznania, wyręczyć się w ostatecz­
ności Lnśnią, ale troskliwość o dobro prowa­
dzonego z trudem gospodfrstwa, a i ta wrodzo­
na miękkość charakteru, nie dozt alająca mu nr 
szorstkie odtrącenie zaofiarowanej mu grzeczno­
ści, zmieniły całkowicie początkowy bieg iego 
myśli. (C. d. u.)
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dzenie po ferrrch zebr-li, mieli ncznwać, że 
stoją przed najważniejszym okresem czynności 
tego parlamentu. Aibcwiem uchwały, któr« pod­
czas tych nielieznyeh miesięcy swego żywota 
Izba poweźmie, będą jej spuścizną dla przy­
szłości. „N. W. Tagblalt" pisze równ.ez o roz­
poczęciu „wielkiej sesyi". Kto nie zna psycho­
log J n-szego parlamentu, a przysłuchiwał się 
n. o. dzisiejszym rozprawom nad /ozmaitemi 
wnioskami nagłemi, ten zapewne nie odniósłby 
wrażenia tej „wielkości". Ale trzeba się liczyć 
z laktam1 Ten parlament już takim jsst i lep 
szym w obecnym składzie z pewnością już nie 
będzie. Stracono dziś jeden dzień zupołnie nie­
potrzebnie. nosrewie pytali się słusznie, po co 
przyjechali z wszystkich stron Anstryi, aby 
usłyszeć kilka mów na temat bójek czesko nie 
r  ieekicb w Opawie i — znowu rozjechać się 
na tydzień. Mimo to ten niedołężny parlament, 
jak się zabierał czasem — dopyć rzadko — do 
pracy, niejednę już dobrą i ważną ustawę 
uchwalił i dlatego wolno się Bpodziew&ć, że i 
z reformą wyborczą jeszcze się npora.

Zamiast wniosku nagłego, Wszechniemcy 
S t e i n  i W o l f  dziś na knńcn posiedzenia 
zgłosili wezwanie do prezydenta Izby, aby „e i 
praesidio" wnioski o wyodrębnienie Galicyi 
przekazał komisyi wyborczej. Hr. Vetier odmó­
wił, powołując się na przepisy legnlaminu. Je­
śli w.ęc znajdą się podpisy w potrzebnej ilości 
(20), to Wszechniemcy przyjdą ponownie ze 
swojemi naglącemi wnioskami. Jest więc wat- 
pliwem, czy Izba i na przyszłam posiedzenia 
zdoła obradować nad tak ważną i od dawna 
oczekiwaną ustawą o r e f o r m i e  a p t e k a r ­
s k i e j .  Dziś zaledwie referent przyszedł do 
głobn.

Dziś wreszcie zebrały się kemisye fachowe i 
rozpoczęły się r o k o w a n i a  u g o d o w e  a n- 
s t r y a c k o - w ę g i e r s k i e .  Stan rzeczy w obec­
nej chwili jest następujący: Rząd węgieiski ob­
staje przy ugodzie, zawartej między Szellem a 
Koei berem i żąda następujących dwóch zmian: 
w miejsce „sojuszu" cłowego, ma przyiść do 
skutku t r a k t a t  cłowy, a w sprawach podatków 
kunsumcyjDych rząd węgierski chce mieć zu­
pinie wolne ręce, nie zaś jak dotychczas być za 
wisłym od rządn anstryackiego. Żądania rządu 
austry&ckiego zaś są, podwyższenie kwoty wę­
gierskiej, ustanowienie „klucza", podług które­
go w przyszłości kwotę automatycznie i bez 
wszelkich nowych rokowali wyznaczyć by można, 
zmieniony rozdział dochodów z ceł, spisanie no­
wej, dla obn stron r ó w n o b r z m i ą c e j  umowy 
(obecnie teksty się różnią od siebie w kilku wa­
żnych punktach), oddanie ewentnalnych sporów 
w przyszłości sądom rozjemczym. Jestt( tylko 
część obustronnych żądań.

Jest jeszcze cały szereg innjch, a niektóre na­
wet z charakterem prawno-państwowym. Szanse 
rokowań są dotycuczas bardzo małe i zarówno 
w Anstryi jak i na Węgrzech, panuje zgodny 
pesym.zm. Dla Węgrów „status quo“ jest bar 
dzo korzystny i jako „beati possident.es" ani 
myślą o ustępstwach. W takich warunkach pro­
wadzić rokowania me jest rzeczą przyjemną, 
an‘ łatwą.

W  skład komisyi austryackiej, prowadzącei 
rokowania, wchodzą następujący, znani już z ro­
kowań handlowych z inneini mocarstwami i ze 
owej działalności, wyżsi urzędnicy ministeryalm 
szef sekcy. dr S t i b r a l  (były kierownik mini- 
sterstwi handln) i szei sekcyi dr R o s s l e r ,  
jako zastępca ministerstwa handlu, szef seKcyi 
dr B e r n a t z k y  i radca ministeryalny W  i m- 
m e r  z ramienia ministerstwa finansów, radca 
sekcyjny t r  S e i d l e r  z ministerstwa rolnictwa, 
radca r-inisteryalny S c h o n k a  z ministerstwa 
kolejowego i szef sekcyi dr S i e g h a r t , jako 
zastępca prezydyam ministerstwa Se.

cesu, t j. w sobotę, przystąpiono do przesłu­
chania żołnierzy, powolnych na świadków. — 
Prawdrpodobnie wyrok zapadnie za jakie dni 
dziesięć. Były poseł Onipko powiedział żonie, 
że Dpoaziewa się ukończenie sprawy dopiero 
27 b m.

Zewnętrzna strona sądu wywiera przykre 
wrażenie. Wszystkie przyległe do improwizo­
wanego gmachn sądowego .nlice obstawione są 
konnemi i pieszeiri patrolami Posiedzenia sądn 
odbywają się w dużej sali szkoły maszyn; pod- 
sądni siedzą na ławkach, oddzieleni od trybu­
nału szeregiem żołnierzy Z_i sędziami, siedzą 
cym- na podwyższeniu, stoi również szereg żoł­
nierzy. Ze świjdkami obchodzą się bardzo szor­
stko; ordynarnem jest zwłaszcza zachowacie 
się prokuratora, którego nawet przywołał raz 
do porządku prezes sądn, generał Tomasze- 
wicz.

Z prasy rosyjskiej.
Proces kronsztajski. — Pojedynek Jacobsona. — Bie­

dny Kar ingoaow. — Polska »zkola. -  Bieiencew. — Uni­
wersytet warstawski).

Przesłuchanie świadków w sprawie Onipki 
zostało już ukończone. Wszyscy oni, z .zyią 
tkiem jednego, zeznali dla niego korzystnie i 
cały z?rzut, tyczący się jego ndziału, ograni­
cza się do tego, że przybywszy o godz.nie 5 do 
Kronsztadu, spotka! się z marynarzami, którzy 
go cncieli uprowadzić do koszar, ale ponieważ 
to im Pię nie udało, przeto rozeszli się w cen­
trum miasta i do samej chwili aresztowania 
nikt nigdzie Onipki nie widział Przeciw Onipce 
świadczy tylko jeden żołc.erz pułku jenisiej- 
skiego, który twierdzi, że wieczorem Onipko 
agitował w pnłku. Prócz tego świadek ten do­
wodzi, że przed aresztowaniem widział Onipkę 
wśród grnpy ludzi uzbrojonych, a zanim chcia- 
uo ich zatrzymać, Oni iko oddalił się i był a- 
resztowany w sąsiedniej uliczce. Policyant, któ­
ry aresztował Onipkę, widział ową grupę uzbro­
jonych i poszedł zawiadomić o tem cyrkuł, a 
w drodze zatrzymał Onipkę jedynie na mocj 
pode.rżenia; wśród tej grupy Onipki nie zauwa­
żył. Poszlaki przeciw Onipce, jak się wyjaśniło 
podczas rozprawy, są tak błahe, że jest na­
dzieja, iż zostanie uwolniony.

Na samym początku rozprawy starł się Oni­
pko ze sądem. Sąd wyraził brak zanfania do 
zeznań byłego posła, wsantek czego tenże o- 
świadczył, że więcej na zapytania odpowiadać 
nie będzie : zakończył to oświadczenie słowa­
mi: „Po rozpraw ę przekonam, że za mną pra­
wda". — Frazes ten był zrozumiany jako 
groźba (I) i zapisano go z tego powoda do pro- 
tekoła. W  niedzielę Onipko widział się z żoną; 
cznje się znacznie lepiej

słowa — bo to dowodzi, że w tym ostatnim 
leży wielka siła".

— Generał-gul ernator odeski, słynny K a u 1- 
bar s ,  nDolewa nad dolą swego kolegi, równie 
słynnego gubernator? wojennego K a r a n g o -  
zowa.  Biedaczysko ten, „pouerwany całoroczną 
słnzbą" (pogromcy), jest ciągle chory Wpraw­
dzie jest mu lepiej, ale lekarze każą mu wyje­
chać za granicę, ale nie ma za co. Dostał co 
prawda 500 rubli od sztabu generalnego, ale 
już je wydał n? leczenie. Więc też Kaulbars 
błaga ministorjum spraw wewnętrznych o wy­
znaczenie zasiłku dla zasłużonego nśmierzyciela. 
Błaganie to „in eitenso" wydrukowała „dtra-
na

Proces drugiej kategoryi oskarżonych o u- 
dźiał w powstaniu kronsztad?kiem c :ągnie się 
już od tygodnia. Dopiero czwartego dnia pro­

— Sprawa deputowanego J a c o b s o h n a ,  
wyzwanego przez porucznika Smirnskiego z» 
obrazę armii, skończyła się odwołaniem obra-j 
ihwych słów przez Jacobsohna. Przez cały mie­
siąc wszystkie pisma rosyjskie polemizowały w 
sprawie tego pojedynku — setki artykułów po­
święcono temu, czy Jacobsohn jest obowiązany 
przyjąć wyzwanie. Sprawa zaostrzyła się, kie­
dy jakiś „paź z r. 1906“ oświadczył, że stanie 
na miejsen Jacobsohna. Rozpoczęła się gwałto­
wna naganka pism reakcyjnych na tego pazia, 
inni paziowie protestowali przeciw jego postęp­
kowi, a nawet podejrzywsli jego istnienie. — 
Obecni 5 paź ten odkrył swoją przyłbicę. Jestto 
były porncznik inżynieryi, baron Serginsz syn 
Aleksandra Stackelberg. Óświadoza on w liście 
do „Strany", że jego postępek był jedynie „re­
fleksem na p i z e n i e  i idzniej godności przez 
tych, którzy przywykli się opierać jedynie na 
°ile fizycznej. Może być, że jest im przyrro, 
może potępiają moją zdradę ich interesów nie 
nawidzenia ludzi, ale co mnie do nich?!. Każdy 
może mieć swoje poglądy, a jeżeli moje poglą­
dy spotykają się z niezadowoleniem w znanych 
kołach, to należy tylko wyrazić żal, iż przed­
stawiciele tych kół tak są obojętni na elemen­
tarne prawa człowieka". Stackelberg nie ogła­
szał swego nazwiska, aby nie sądzono, że idzie 
mu o rekiame, ale ponieważ podejrzywano, że 
dziennik, który jego oświadczenie ogłosił, nad­
użył dobrej wiary czytelników, zmuszony jest 
ogłosić 8we nazwisko, co mu tem przyjemniej, 
iz czuje „pełne wewnętrzne zadowolenie odsło­
niwszy, że w kołach konserwatywnych, gdzie 
tak śmiało udają się do protestu czynnego cha­
rakteru (siły fizyczoej). obawiają się protestu

— Pod tytułem „Polska szkoła" J. I. Bar—wicz 
pisze bardzo serdecznie z powodu działalności 
„Macierzy szkoinej" Królestwa. Zaręcza on, że 
w ostatnich czasach nienawiść między dwoma 
Darodami ustępuje coraz więcej miejsca przyja­
źni. „Polacy i kosyanie wyciągają ao siebie 
ręce i stają razem do walki z ciemnotą i gwał­
tem". Więc też ualeźy szczerze popierać ich 
starania o własną szkołę, choćby ze względn 
na wymagania pedagogii, która nie pozwala 
7—8-letaiemn dziecku dawać początków nauki 
w obcym języku.

— Doręczono jnż akty oskarżenia rotmistrzo­
wi M a k a r ó w  i w i i podoficerom, obwinionym 
o niedozór nad Biolencewem. Swoją drogą ów 
Bieiencew niewesołe będzie miał życie. Poszn- 
knje go rząJ moskiewski, — a jednocześnie 
mają do niego pretensyę i grożą mu karą śmier­
ci socyaliści materyaliści za nżycie pieniędzy 
partyi nn własne potrzeby. Podobno w osta­
tnich czasach objawiły się u niego początki 
rozstroju nerwowego.

— W ubiegłą niedzielę odbyfo się w Mo­
skwie pod przewodnictwem ks. S z c z e r b a t o -  
wa zebranie członsów „Związku narodu rosyj­
skiego", które omawiało sprawę: „Co z r o b i ć  
z u n ■ w o r s y  t e t e m w a r s z a w s k i m ? "  — 
„Prawdziwie rosyjscy ludzie" uznali, że z uni­
wersytetem tym można zrobić tylko jedno, a 
mianowicie przenieść go ze wszystkiemi zbio­
rami i naukowemi środkami do jednego z naj­
więcej lojalnych (błagonadiożnych) mi as t  Ro- 
s y i  c e n t r a l n e j  Otwierać go w Warszawie 
niema po co, gdyż wogóle „anomalią jest uni­
wersytet rosyiski w centrum buntowniczej poi- 
SKOści". Poiacy niech sobie sami założą swój 
własny uniwersytet, który jednak bezwarunko­
wo powinien się znajdować pod kontrolą wła­
dzy rosyjskiej.

re się ĆTiIedo (kompromitowało awanturą nayakania 
300.000 rubli be* żadnych kłopotów i ryayka ae 
awojej strony“ . Jakie Smaźeaiewka poalada w W il­
nie olbrzymią kamienicę, na której ciąży dłng ban 
kowy w ilości 600.000 rubli Choąo aią poabyć tej 
kamlenloy, a wyjść a jakim tiklm groaiem, wacedł 
on w porozamienie a parafią Pricr ateńską, propo­
nując jej, nby wyatarnła się o prawo pnaicaenla 
domn na loteryę, składającą ai« a 1,200.000 bile-
tó r rnblowyoh. Podobno „wysoko preoi wii loaenny]1
blacnp Nikander poparł te miłowania, kióre mają 
priyjieść na caysto parafii 300.000 rubli.

Korespondent cbnraa się na ten interes I pyta, 
esemn daeuowitnatwo nie pracuje na właściwssem 
polu. „Caemu nie aajmuje się skołą? eiemu nie 
uełyasyaa w cerkwiach wileńskich dobrego ksaaaia, 
cnoćby dla rywalisacyl s katolickimi kasnoisltjaini? 
Nie twlerdię, zeby i polscy kasnedaieje tbyi- świe 
tnie mówili, nie w każdym rasie kaaanla ioh są 
pełne życia, Oaęslo piękee i uduchów nione. A w na- 
ssyob corfrwfłeb jeżeli się słyssy kaianle, to jest 
ono sawsse martwe, książkowe, urzędowe..."

Protest przeciw karze śmierci.

Duchowieństwo prawosławne.
„Russkoje Dleło", tygodnik wydawany prses 

głośnego publicystę Satrapów*, pr>ytac>a a „Wiado­
mości Oerklewajch" maną nam Ilcibę nowyob ka­
tolików, któray po ukasie toleracyjnya odpadli od 
cerkwi prawosławnej. To odpadnięcie od prnwosła 
win —  pit.se „Ruskoje Dlełu" —  było wynikiem 
tego, iż duchowni w dyecesyl obełmskle] mminst 
opiekować się swą trsouą stali się właścicielami 
ziemskimi, Hóryoh siemię masieli obrabiać parafia­
nie. Każdy pop w Ghełmcsyźnie (jak wiadomo po­
łowa ich składała się a Galloyan) otrsymnje 1200 
robli pensyl, opłaty od parafian i posiada do uży­
tkowania spory kaset sieml, od której nie płnei 
żadnych poua<rów. Dsiś zabrakło parafian, ale po­
zostały pensye i siemla. Oto parę praykładów: 
W  siedmiu parafiach ProcLenki, Kolenbród, Gródek, 
Serossyn, Ostrów i Horodyszose z 7350 parafian, 
prawosławnych, prsesiło na katolicyim 6756. N a 
p o z o s t a ł y c h  700 p r a w o s ł a w n y c h  j e s t  7 
d n c h o w n / c h  i 7 s ł n g  c e r k i e w n y c h ,  któ- 
r*y p o s i a d a j ą  810 m o r g ó w  z i e mi .  W  para­
fiach: Peresów, Wiiulin, Genda, Łysów, Cieibóra, 
Boawolc. Wossna, Hotuble, Brodziak i Poaaenki z 
10 380 prawosławnych pozostało tylko 100, ale za 
to w rękach 12 popów i 12 sług cerkiewnych 
a n a j d u j e  s i ę  4500 m o r g ó w .  „Rnskoje Dieło" 
podając te cyfry, mówi: Jakąż wdslęcsność csniiby 
rosyjscy obywatele se staną szlacheckiego, gdyby 
rząd tak opiekował sią nimi, jak duchownymi chełm- 
ikiml... Tak istotnie rozkosznie jest żyć w Rosyi...

Korespondent wileński „Nowoje Wremia" obnraa 
się na miejscowe nuohowienstwo prawosławne, „któ­

Dzień po dniu arąga katowska dłoń caratu 
najwyższej .lei ludzkości. Przychodzą nowe u- 
sazy carssie o sądach doraźnych.

Bezustanne wyroki śmierci, dokonywane na 
dorosłych i małoletnich, mężczyznach i kobie­
tach, przecinające tysiące istn.eń łódzkich, nie 
wywołająż z ust naszych protestu? Jeżeli głos 
opinii publicznej nie jest mocbn powstrzymać 
tej krwawej ohydy —  niechże choć okrzyk 
z piersi kobiety Polki napiętnuje zbrodnie.

Ta jest geneza protestu, który niżej podaje­
my (opatrzony już jest 780 podpisami kobiet) 
i te są pobudki, dla których sądzimy, że każda 
czująca potrzebę wypowiedzenia się przeciw ka­
rze śmierci kobieta, załączony protest pospieszy 
podpisać. Po arkusze celem zbierania podpisów 
zgłaszać się należy do podpisanego komitetu.

Komite* pracy ctwiatowei tm. Maryi Wystou- 
Cfwwtj we Lwowie.

My kobiety, Rodsicielki żyd* —  protentujemy 
prseclw karie śmierci!

Protestujemy prseeiw mordowaniu tyoh, których 
wnętrsnoścl nasse nosiły, a karmiły piersi!

Praes bóle i trudy macieriyństwa— prses drże­
nie serc nassyoh nad posiewem żyda —

priea aadsieję, którą sasilamy ludsaość —  praer 
prsTsałość * wiata, którą piastujemy w ramionach 
nasiycb, protestujemy prseoiw karae śmierci!

Okrutna wBsędiie i n wssystkleh ludów, tu na 
tej aiemi niewoli, mordem i nsbojem się stała.

G«y synów nessycb, nassyoh ojców, braci, mę­
żów sabija ohydne 1 nteludskie prawo —  protestu­
jemy prsedw prawu temu!

Gdy ich aabijają besdusine i służaloie sądy, 
protestujemy prsedw sądom takim1

Gdy ieh aabijają krwawe berła i korony —  
protestujemy prsedw krwawym berłom i koronom!

I piętnajemy prawo —  pfątneu beaprawla —
I piętnujemy sądy —  piętnem hańby.
I piętnujemy raądy —  piętnem mordu.
Bu one wsaystkie uciekają krwią csłow<ek*.
Nie usnajemy w kodeksach karty, ztóri mówi: 

„Zabij’ "
Roadiieramy ją tak, jak serca nasse są rosdarte. 

Wyrywamy ją a księgi praw Indów i esasów.
Nie usnajemy herodowych sądów, które nam aa-

bijają dsieci!
Nir nsnajemy riądów, które się .pisymieisyły 

s krwawą ręką kata i nossą na sobie selżyWuść 
prsymiersa takiego.

Wypędsamy śaierć * obrębu świątyni życia. Wy- 
pędaamy Ją potrój tem prsekloństwem.

Klątwa wam, którsy tworayde nieludskie prawa, 
iżby wam służyły!

Klątwa wam, któray aabijacie tych, co priekra-
ciają nieludskie wasie prawa!

Klątwa wam, którsyśde s kosy śmierci nknll 
miees właisy!

Apelujemy od katowskich wyroków wassych do 
najwyżssych inrtancyj, do sumienia nowożytnego 
świata!

Już wstaje wicher ten, który poniesie głosy na­
się na północ i południe na wschód i na sachód 
świata!

Bo okrsyk nasz jeat cknykiem esasów, kt11 
idą, a prsychodsą, aby was poswać o sabite 

Idą i prsychodsą, a my Idsieml s niemi. 2 PjL 
murów wlęsleń idsiemy, gdsle umęcione są * 
śmierci tysiące istnień ludskich. .

Idsiemy a kopalń, s lochow, s ksani i s J*c’
tracenia. Z pod ssubienic idsiemy, i  pod ałop1
krwią sbrysganych, gdsle mordowani są ludsle. ^  
da nasi

Idsiemy te wsiystnion krajów, se wssys1tH(l
stref świata. Idsiemy sewesąd, gdsle kat obU  ̂
ręką gwałd owoc żywota nassego1 

A Imię nasse —  połowa ludskosci.
A Imię nasid —  hojownioe życia.
A imię nasse —  odrodsenie świata.
Prsed nami idą trumny ojców, synów, n>ę̂ fl 

braci nassych. Za nami idą ich skrwawione cle®  ̂
Urny niesijmy a prochami tych, którsy nal* 

do nas, a eto są nam wydaroi, aabid.
Niesiemy chusty śmiertelne, któremi były P1̂  

wiąsane oesy ich.
Niesiemy powroay prsemocy, któremi były ^  

powane ręce ich.
I uderiają trumny pomordowanych w or** 

gmachów śmierci. I pękają urny raucane u sto! 
tronów i osypują puchem ubitych wlokące 
stopniach tych purpury i gronustaje.

I wstaje ciemność i  tumanu nuconych proeb® 
i słysaany jest u węgłów świata okrayk:

Preos i  karą śmierci! prees a władsą aabljsB1 
Nie tykajcie żyda cstowleka!
Minąi esas łea i minąi „sas jsku.
Teraa nastał dsień woli, diień słowa, dsień Cl 

nu. A wolą nasaą jest wyparole strasanych >»’* 
grafów legalnego mordu —  a ksiąg prawa, wio^ 
i świata.

A słowem nasaiem jest hasło buntu prseoiw oM
dale jego. J

A ciynem nauym niech będslr wytrącenie * 
katowskich mleeu. -

Rodsicielki i orędowniczki życia —  protestu ^  
prseoiw karie śmierci!

K r*k d tr, 19 wrześni* 

IV zjazd prawników i ekonumistów polski^'
Wobec Lianych ustnyob i listownych kopyt*”' 
uwłz* Lt jitet aa wkkasane >unarsyć ponownie, 
uc* *tnikiem sjaidn itaje się prawnik lab ekons* 
sta, skł .dająoy we filii Banku krajowego w Kr**1 
wie kwotę 2U koron. Osoby, mlaskające w Kr'1'1 
stwle , mogą użyć pośrednictwa Banku handloW<“ 
w Wars**wie. Wkładka powyżssa uprawnia * 
brania udsiału tak w aaukowych pracach *j**^J 
jak 1 w aenramach towarayskich (rant siiej8  ̂
teatr, obiad, urządsony staraniem komitetu), e» 
w swiedsaniu nabytków miasta Krakowa pod 
runkiem anawców Udalał w wyciecskacb do ^  
liczkl 1 Csernichow* wymaga dopłaty po 10 
od wyc eoakl.

Komitet, otnymawazy i  Bankn wiadomość o 
zeniu wkładki, wysyła karty ucseitnictwa i «r»*
wane -eferary. W  Inuresie noaestników sj**1p
którzy chcą brać udział w dyskuzyi 1 w tym et 
chcą zapoinać się s referatami, leży jsknajsayb* 
nadsyłanie wkładki.

Z uniwersytetu. Zapisy na nowy rok s*k»
1906/7 w uniwersytecie Jagiellońskim jnż się r° ] 
pocięły. Urocsyste otwarcie wykładów (lBinear*6?* 
odbędzie się dnia 9 października b. r.

Złote weftaie. Długoletni uresydent Krakowa 
Jóief F r i e d 1 e 1 a i jego małżonka p Mary* ’ 
Majerów święcą jutro 50-Iecle swego pożycia *  
żeńskiego. Siub państwa Friedlemów odbył się ” , 
wrześni* 1856 r. w keśoiele N. P. Maryl. Cs^ś 
dnemu presvdentowi i jego małżonce niesawod* 
sserokie sfery na.zego miasta iłożą jutro żyeso* 
wszelkich pumyślnnśoi na dalsze lata życia. W
rega tyoh życiliwych staje także redakeya 

Reformy"
Ze spraw miejskich, Wcsoraj pod prz< wO'd®1'

otweiś. śś— .. _  dra Domańskiego odbyto sie posie^*( 
nie sekcyi ekonomic.nej, na ktJrea ncow*lfl(, 
w celu regulacyi ulloy Sslaz »»być krawek g"4

&tu od skarbu wojskowego. —  Naztępule uchw*1'  ̂
seKoya kredyty dodatkowe na ubezpieczenie te**  ̂
miejskiego, magazynów dckoracyj, ursądsenia i F1*

Z wystawy
II

Z nadejściem jesiennego sezonn ożywiła się 
niezwykle wystawa w krakowskim pał?cu sztu­
ki. Po dłuższym okresie omdlenia i wyjałowie­
ni* się twórczego natchnienia u młodego poko­
lenia malarzy, zjiw.ł się jakby świeży powiew, 
znamionujący pomyślny i obiecujący zwrot w 
produkcyi tych malarzy, ktćrzy, hołdając prze­
ważnie naśladownictwu swoich przewodników 
z Akaaemii przy placu Matejki, nie umieli, czy 
nie chcieli szukać odbicia własnych myśli i na­
tchnień i dać silniejszy wyraz swemu indywi­
dualizmowi malarskiemu. W tem, co niesie o- 
statnia wystawa, wiuocznem jest usiłowanie 
wyemancypowania się z dotychczasowego sza­
blonu. Mniej już owych niejasnych, brudnych, 
nic nie mówiących pejzaży, w których odna­
leźć można było wszystko, okrem odbicia natu­
ry i jej piękności, mniej zamglonych fragmen­
tów pejzażowych, dla których włrściwszim miej­
scem przeznaczenia są przedsionki pracowni, 
niż sale publicznych wystaw, mniej notatek 
powierzchownych, kryjących plamą malarską 
braf rysnnkn i techniki artystycznej. Nato­
miast wybija mę coraz wyraźniej myśl arty­
styczna w formach i kształtach coraz wyra­
zistszych, poszanowanie rysnnkn, dążność do 
wprowadzenia tematów żywszych, bardziej u* 
rozmaiconych i zajmujących. Młodsze pokolenie 
twórców zaczyna przy-hodzić do przekonania, 
że prawdziwy artyzm w sztuce musi powołać 
do wsDÓłudziaiu w tworzeniu dzieł sztniti nie- 
tylko samą natarę ujmowaną w jej konturach, 
ale i tendencyę sznkania w niej pierwiastków 
prawdziwego piękna. Zrozumieli, że nie można 
zamykać się w ciasnem kole wyłącznie banal­
nych i pospolitych motywów pejzażowych, ale 
sznsać momentów malarskiego piękna w róż­
norodności tematów i wrażeń. Zaczynają podró­
żować i z tych podróży nieść plon motywów 
świeżych i bujnych, zaczynają nie zadawalać 
się kopiowaniem jednych i tych samjch moty­
wów wsi polskiej, ale szukać wrażeń nowych

na obcycn ziemiach, żaDładniając zdrowym do­
pływem myśl i fantazyę.

Na tegorocznej wiosennej wystawie Secesyi 
wiedeńsKiej zwróciła po raz pierwszy uwagę 
na siebie grnpa pięcia młodych malarzy pol­
skich, których indywidualizm odcinał się w spo­
sób wybitny, wyrazistszem akcentowaniem ar­
tystycznej myśli. W utworach tej grapy prce- 
j? ?iał się talent szczery, me zuDełrie może 
wsparty o rudyuienta sztoki klasycznej, ale nio­
sący zapowiedź nowych myśli. Grupa ta, któ­
rej poszczególni członkowie znani są dobrze 
bywalcom naszych wystaw, stanąwszy obecnie 
po r»z dragi do zbiorowego popisu, usprawie­
dliwia coraz baraziej pochlebną opinię, jaką o 
niej wydali olcy. U p. Leopolda G o t t l i e b a  
śmiałość i oryginalność linii rysunkowej, prze­
chodząca czasem w ironię czy humor, przejawia 
się tym r.tzem w większem skąpieniu i pogłę­
bienia w portrecie starej kobiety. Jest to rzecz 
malowana ze szczerym malarskim temperamen­
tem, doskonaleni ujęciem konturn głowy, sil­
niejszym podkialem kolorystyki.

Cykl obrazów p. H o f f m a n n a  przypomina, 
jak przeważna część dawniejszych, genrc Jacka 
Malczewskiego, którego genialny rysunek i nie­
dościgniona technika płoszą son z powiek za­
równo młodszych, jak starszych malarzy. — 
P. Hoffmann szuka tematów legendarnych, lab 
czerpie ze okaibca fantazyi, a skromne jego 
pomjrsły dają świadectwo pracy ducha. Maluje 
z wielkim nakładem staranności technicznej, 
przesadzając czasem w kolorystyce, jak np. w 
„ŚIopcu", który figurował już na wystawie .rie- 
deńskiej, ale daje swym pomysłom pewien od­
rębny i wybitny charakter, po którym obrazy 
jego poznać można na pierwszy rzut oka. In­
teresujące są w obecnym cyklu dwa obrazy, 
zatytułowane „Spowiedź", gdzie artysta wcielił 
szczęśliwie pomysł prosty, a rzewny, przedsta­
wiając, jak stary cmop spowiada się przed ka­
mienną figurą Chrystusa. Sprawność techniczna, 
jaka widnieje w tych obrazach, tak w figarach, 
ji r i tle pojzażowem, św udczy o rzetelnem po- 
gięcienin się talentu artysty.

P. Mieczysław J a k i m o w i c z  jest niedości­
gnionym twórcą małych kompozycyj, oderwa­
nych w pomyśle, ale oryginalnych w technice, 
doprowadzonej do bajecznej doskonałości. Akwa­

rele jego posiadają piętno szczerego artysty­
cznego polotu, a przypon” nPj<| sposobem wyko­
nania wytwornych angielskich i francuskich 
mistrzów. Posługuje się on to-iami ciemnemi, 
nżywanomi z bajeczną wprawą. Każde z tych 
drobnych subtelnych kompozycyj, trzymanych 
w stylu moderny, posiada swój właściwy wdzięk, 
odbijający świat marzeń artysty szczerze na­
tchnionego. Stworzył on sobie formę nawskróś 
indywidualną i w niej doprowadził poniekąd do 
mistrzowstwa Drobne utwory p. Jakimowicza, 
jak „Pielgrzym" „Jaźń", , Obce światy", świad­
czą o sile fantazyi i talencie, który o tyle wię­
cej może mieć do powiedzenia, o ile wyzwoli 
się z pod wpiywu mglistego wizyonerstwa i w 
życiu realnem zechce szukać szczerych i żywo­
tnych tematów

Szeroki rozmach i wielka werwa tkwią w stu 
dyath rysunkovycb Jana R e m b o w s k i e g o .  
Jego „Kosiarze" pooiadają szczery wyraz arty­
zmu, a „Legenaa o Giewoncie" mówi o korzy­
stnym zwrocie w dziedzinę kompozycyj.

Ostatni z grupy pięciu p. Witold W o j t k i e ­
w i c z  posiada własny, znpemie -uryeinalny 
świat pomysłów oderwanych i ̂ ffSgażuie ka­
rykaturalnych. Maluje on maniwAj^/sowniKóus 
ze „dimplic!ssimnsa“ pospolite sceny, w ki# 
rych aktorami są dzieci. Nie uwzględnia ani 
poprawności rysunku, ani lOgiki w pomysłach. 
Do dz.eł sztuki utwory te bezsprzecznie nie na­
leżą, ale humor, w nich zawarty, może zająć, 
a nawet rozśmieszyć i w artystycznem piśmie 
w rodzaju „Jugend" mogłyby ry walizować z u- 
tworami obcycn artystów o zbliżonym rodzaju 
twórczości.

Niezbyt fortunnie umieszczono tym razem 
dwa arcydzieła M a l c z e w s k i e g o ,  którego 
dzieła jak zwykle stanowią clon kazdor&zcwaj 
wystawy Towarzystwa. Są to dwa prześliczne 
tryptyki, malowane z niedoścignioną brawurą 
tecnniki, przykuwające oko prześliczną iinią 
rysunkową, harmonią kolorystyki i tym głębo­
kim polotem twórczym fantazyi, która na każ 
dem dziele naszego Jacka wybija piętno myśli 
ppowitej w mgliste osłony symbolu. Z jednego 
z tych tryptyków wychyla się do nas prześli­
czna głowa artysty, autoportret przedziwnej 
piękności, pełen siły, będący ostatnim wyrazem 
doskonałości technicznej. Jak zawsze, sąsiaduje

on Zjgłowami starców-weteranów o fantastycznie 
sterczących włosach lub rogach na głowie. — 
W drugim tryptyku część środkową tworzy 
gnipa dwóch przecudnych syren o nogach, prze­
chodzących w łapy tygrysie, o detalach wysoce 
artystycznie traktowanych.

Prawdziwą niespodziankę zgotował wystawie 
p. Stanisław K n c z b o r s k i ,  zapełniając świe­
tlicę Bolesławowską, cyklem s likudziesięciu stu- 
dyów rodzajowych i pejzożewych zebranych 
w podróży po wybrzeżach Bzwecyi. Poważny 
ten plon wzbogaca niepospolicie dotycacz&sowy 
dorobi u maiarski młodego artysty, który roz­
szerzywszy dotychczasowy widnokręg twórczo­
ści, znalazł prawdziwą kopalnię motywów świe­
żych i zajmujących, które podziałały ożywczo 
na jego talent i wskazały mu właściwe pole. 
Mamy tn zobrazowane w bardzo zręcznie chwy­
tanych rodzajowych motywach życie rybackie 
i przyrodę wybrzeża Szwecyi Różnorodność te­
matów pejzażowych złozyła się na śliczną wią­
zankę obrazów i obrazków, w których spraw­
ność techniczna wsparta o tło doskonałego ry- 
snnun, daje prawdziwą mozpjkę scen i wido­
ków. Mamy tu i barki rybackie w przystani, 
i pracę rybaczek na wybrzeżu, i widoki portów 
i brzegu morskiego, fragmenty morza, okręty 
w przystani, i cały cykl vi«;kszych i mniej­
szych notatek, gdzie p. Knczborski dał me 
ziniernie zajmujące odbicie szarego nastroju 
skandynawskich motywów. Wszystko to wyra­
ziste, pełne prawdy, zajmujące szczegółami, nie­
kiedy barwne a przedewszystkiem nowe w na­
szej produkcyi malarskiej cierpiącej na taki 
brak urozmaicenia zwłaszcza w pejzażu. Tym 
cyklem p. Knczborski staje w szeregu dosko­
nałych pojzeżystow. Odnalazłszy drogę, kro­
czyć mą winien wytrwale po sukcBs artystycz­
ny i po wodzeni".

P. S i c h u l s k i  rozkochał się na dobre w 
swoich typach huculskich, które z takiem po­
wodzeniem wprowadził do naszego malarstwa. 
Indywidualizm jego artystyczny i metoda jaką 
się posługuje, wybornie nadaje się do moty­
wów, jakie umiłował. Nie rażą w nich ani ostre 
kontary ani brutalnie jaskrawy koloryt, ani 
barbarzyńskie kontary samych modelów. Są to 
jednak dotychczas przeważnie stndya portreto- 
wo-etnograficzne. Miejmy nadzieję, że niebawem

uorzekamy się szerszego plonu w kieru®* 
scen rodzajowych i zobrazowania życ;u i
czają huculskiego.

I p P r o c a j ł o w i c z a  zaliczyć wypada, .
tych artystów, którzy pomnażają i pogłęb^, 

>bek malarski. siedmiu B ~stale swój dorobek 
dyacb oleinych mamy motywa pejżazów i ^  
dzajo we, w których moment malarski doek '-01 
jest uchwycony. ..

P. W o d z i n o w s k i e g o  portret pani Ł % 
leca się wielkiem podobieństwem i bardzo *
sternbm traktowaniem akcesoryów ubrani? , 

Rzezoa t m razem reprezentowana jest sk*?,
Kilka bardzo udatnych prac p. G e t t  er*-  ̂
„Główka kobi uty" w terakocie i „FauniB ^ 
poważnemi popisami talentu artysty. Dojf*^ 
ścią formy i finezyą wykonania zalecaj*, j p 
dwa utwory p Stanisława L e w a n d o w * *  -
go, rzadkiego obecnie gościa na aasLyc1 * 
stawach. Prześlicznie odlcnr w bronzie „i 'rc

J i*1figarka“ .i  „Fiametta" płaskorzeźba z raJ0^' 
są utworami, w których nznany talent p- 
wandowskiego znalazt wdzięczne pole do ^ 
zania niepowszechnich zalet techniKi mo®
wania.

Czwartą salę wystawy wypełnia całko*,, 
cykl 38 obrazów i -ysnnkós Stanisława 
s p i a ń s k i e g o .  Pobieżne ogarnięcie okic^.Jfl 
zbiorowej wystawy dzieł poety-roalarza ji- 
wymowne świadectwo potężnemu in d y ^ ^ iimr. n I A narrinmn 1 AZ m A a. W m n ma Cl . T Tl nzmówi malarskiemu Wyspiańskiego. Są tu 1 a
witraże, szereg studyów portretowych, zu L\e *  ł  i. e. i laosobistości ze świata artystycznego i lite**®,^ 
go, portrety żony i dzieci artysty, 
dwa pejzaże pastelowe. — Wychyla sio - 
tych niepospolity umysł twórczy i ugro
Inrałri rATtnocłi f vanio-ń a   PO* .«> IIarski rozmach Wyspiańskiego. — Pr
jego w ailku rysach ołówka więcej mają #j< 
chararterystyki, biż jej potrafią inni 
dzieć całą gamą tonów kolorystycznych, 
z nich posiada rzewny wdzięk i tę snL 0 »i* 
dotknięcia, która przy największej F1*® *uf
formy umie dać dziełu potężny, artystyczny
raz, wsparty mocą niepospolitego artyzm® 
twórcy.

Kraków, 19 września. #

Po niskich cenach F F a i l C l S Z C F l  1 1  XT%M
ti uOW4 — *»ol- *a

w Krakosile, Rynek główny Ł. 12

kmtfekoyę d”Iecęoą, dla panienek do lal 16, <ia chłopców do
craz dapozy, kapelusze, oz*pki, r^kawiozKi, pońozoohy, k matfie
ki 1 oielizn^ dziecięcą, nhrańka wlnotkowe Jas również cale łyp * A

dla noworodków.
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-V r oświetlenia elektrycznego, orar gmachu po- 
i-eairalnego. —  Wkońou utwierdziła sekcja ofert? 
®* roboty I mnteryały potrzebne no bndowę nowej 
'tajni dla zakłada e-yiacienU miasta pny strat 
Pożarne]

Ambuiatoryua dentystyczne uniwersytetu Jag. 
(Ryiek 22) saor aa iwą działalność po wakacjach
20 bm tj. we eawartek o godi. 8 raso. Godilny 
PWyJłć, jak dotąd od 8— 9, /t i  wyjątkiem ale' 
^alol 1 świąt.

Odznrbzenla dla straży pożarnych Nami* 
■talk przyznać aa 25-letnią nitazoaą działalność 
Pny strażach pożarnych 1 ratoakowych odznakę 
honorową (medal broniowy! pp, Wilhelmowi Fen-  
* o w i , aacselalkowi oohotaioiej straż7 pożaraej w 
Hrakowte, Jóiefowl P o l a k o w i  1 Janowi Z a t o r -
I k i e m a , zasiępccm aaoielalka ochotniczej straży 
pożarnej, kapitanom pp. Wincentemu W  i a d r o w- 
8 k 1 e m n i Gustawowi E o 1 m a a o w 1, tudaież 
PP- Waleremu S c h w a b e a t h a l o w l  i Komanowi 
C h m i e l e w s k i e m u ,  sierżantom ochotnlciej stra­
ty pożarnej.

Również ne straży pożarnej m i e j s k i e j  otrsy- 
Bali medale honorowe: brandmlstrs straży p. Ale­
ksander W ó j c i k ,  siorżanol Teodor He n n e l -  
B a n a  1 Andrzej S r o c z y ń s k i ,  tndsleż Jan Ko- 
p r y n l a ,  fornal, liedal taki otrsymat też emery­
towany brandmlstrs straży pożarnej miejskiej p. 
Jóse* P o l l c i k i e w i e i .

Uroczystego wręczenia medal1 honorowych odina- 
esonym nimi ciłonkom atraży ochotnloaej 1 miej 
■klej dokona preaydent miasta dr Leo.

Medal wykonany jest a bromu, na jedaej stro­
nie posiada popiersie cesarskie, aa drugiej wyrytą 
tarci; w okoleaiu wieńca laurowego a napisem: 
„Fortitadlnl, vlrtuti et perse»erantlae“ . W śrudku 
tarciy widnieje rsymska cyfra XX\ —  Medal ten 
nossoay ma być na wstążoe pomarańcaowej.

Din dobrej epnwy Namiestnictwo udzieliło pan­
nie Władysławie Górskiej pcswolenia aa nbleranie 
. kiaaek w całym kraju na roasseraeaia nakładu p. 
lurowaklej dla opniscioaysh dilewciąt, llcsba ich 
bowiem wira»ta aiemal s dałem każdym, a ściany 
saciupłegi domkt najmowanego obecnie, nie mogą 
jnż wlv®ej sierót pomieścić. We cnwartek dnin 20 
b. m opusnesa p. Górsks wrnn s to warty aieą swą 
panaą Anną Markefką Kraków dla rozpooięcia tej 
pracy. Oby we wssystklch aakątkaoh naszego krajr 
snalasły się ofiarae serca, któreby pospiessyły lies 
nen.1 chuć drobnemi datkami.

Szkoli dla Sług. Wpisy do szkoły dla sług żeń 
tklch, nałożonej w r. 1890 staraniom 1 funduszami 
krakowskiego Tow. oświaty ludowej, a poiostająoej 
pod klerownlctweiL dyr Jullaaa Maclołowsklego, 
odbodą aię w niedzielę 23 bm. od godi. 3 do 5 
po południu w kanoelaryl szioł., miejskiej aa Smo- 
leńckL. Nauki rozpuczale się w niedzielę dnia 30 
wraeśala.

htdużyole slużoy Kolejowej. Je«ea a rodaków 
s Księstw* Poznańskiego aadtyła nam opis nastę
pojących faktów, któryoh był świadkiem aa dworcu 
kolejowym w Krakowie.

W  nocy s 12 na 13 b m. w poosekalai HI. 
klasy aa dworon krakbwakim: fankeyoaaryata ko­
lejowy, ogłassająoy wtedy eaas odjandn pocią­
gów, aa biednych podróżnych, którzy nie mając 
pieniędzy, pragnęli noc przeczekać w pooseknlni, 
w y m u s z a ł  za  n o c l e g  o p ł a t ą  po  10 e t a ­
t ó w  on o s o b y .  Lepiej ubraayoh ofiarowywał się 
wpuścić na stosowną opłatą do poczekalni II. klasy. 
Od niektórych podróżiych istotale sdołał wyłudslć 
łapówkę. Prnypusiosać trseba, że fuakc„ oaarynaa 
ten, a widocznie sarówno s aim i jego koledzy, bo 
aa prośbę o pi • ani' jego naz.yiska i słaniali sic 
że nir więdną, kto w osnaesonym csaale pełnił słu­
żbę, uprawiali swój proeeder od dłnżssego już osa- 
•a. PodoDny saaataż gdiieiadiiej, w kolejnictwie 
lnnyoh państw, prayprawiłby takich funkcyoaaryo- 
ssy c natychmiastową utratę pusady. Ośmielam się 
wyranić nadnieję, że 1 w tym wypadku odnośny na- 
raąd kolejowy wdrożj śieuatwo i występku takiego 
nie pnśol plam m. A. S

2. Krajowyeh kursów dla przemysłu cerem! 
CZtego W Podgórzu. Wpisy do tskoły eeramlozne] 
w Podgórzu prsy ulicy Sw. Floryana L. 5 zaesyna- 
ją zlę dni* 20 b. m Celem aauki jest wykształcę- 
ńie pracowników -eohnlcsa/ch din fabryk cerami­
cznych, jnk cegielń, dachówcsnrń, kadarn I fnbryk 
Cementowych. Pierwnneństwu w ucn?saosania nn 
powyższe knrsa mają pracownicy, satrndnlenll przy 
którejkolwiek s fabryk ceramicznych. Wymngnnym 
jest od wpisająoych się wiek lat oemnastu. N*uk 
odbywa się boipłataie. Bllżziyeh lafotmaerj, tak 
Ustnych, jak 1 plses njch udziela dyrekeya nakładu 
(Podgórze, nlioa św. Floryaia, L. 5.).

Krwawa wesele Prsed kilku dniami odbywało 
■lę prsi alley Podskale w domu pod 1. 16 w Pod­
górne wesele niejakiego Miohnłn Chnji. Na wesele 
to wprosiło się kilku murarzy i ceglarzy, któraj 
poaochoolwisy noble dobrze, rozpoizęli około gols.
I I  w nocy waiaą bitwę s lanymi gb.ćmi wese ny- 
Bl, którzy jednak, pokonawszy, wyrzucili awantur­
niczych wesilników za drzwi. Nspastaioy, oburzeni 
tern, m ozoli wielką awanturę, n nie mogąc się do- 
*tać a powrotem, rospocaęli sllaą kanonadę kamie 
•tainl do okiea domu, w którym odbywało się we- 
*eie. Powybijano wssystkie ssyby, a kilka dużych 
kamieni, wpadająo do izby weselnej, ugodziło kilku 
obecnych tam robotników, zadająe im dotkliwe o- 
hrażenia. Między lanymi odniósł kilka ran aa pier- 
■“ •ch Andrzej Siwek, robotnik, aamiesikały przy ul. 
^odzkale w Podgorzu, zzś wyrobnik Jan Grzyb 
*°»tnl zraniony dużym knndeniem w głowę. Napa­
r z y  nie ograaloayll aię aa tern; rozpędzeni przez 
Psotników, powrócili na Podskale około godziny 2 
v nocy 1 po rna wtóry rnspoozęli rsnsaaie kamie­
niami do waętrsi domu, mwcząo się aa przerwanie 
** aslłej zabawy. Wdrożone pnes policję śledztwo 
o k ry ło  sprawców napadu w osobne Wojclecn. 
ślubnego, murarza z Podgórza, Wojeleoha Mleslą- 
°*ka kaflama a Ludwiaowa, Maroina Marozyńsk**-

nam.ossKsłego prsy ulicy Kaiwaryjskiej w Pod- 
Emila Urbańskiego, murarza a Ludwiaowa, 

*«ohala Gołąba, wyrobnika i  cegielni Habrowej w 
'^góriu 1 Wojeleoha Kuśmy a Ludwlnowa. Awan 

»'«cayen v ,-oia’Low aresztowano 
BletZ0ZQÓiiw> wypadsk, Dziś o godzinie 11 

połndaiem zasaedł przy bndowie oficyny je- 
z domów przy ulicy Lubomirskich nieizozę- 

w5 wypadek. Celem otynkowania murów usta- 
°no około świeżo postawionej 2-piętrowej kamie- 

Prowlł0rye^ne rusitowaale, które nałamało się, 
^Wodując, npadeli kilku robotaików, prsy budowie

t lego aajątyoh, z wysokości II piętrz na zle- 
"  iŁ" LJtwey el doznali clężkioh obrażeń ciele- 

•ara że aa miejseu wypadku utworzyło się
kto ł) 5e?owl»ko, —  nikt nie anniuł się,
Porani *'ncł," wa* *Io do ebowiątku aaweawaaia do 
Praea i poao®y lekarskiej, tak, że potłueseni

nJ Łodilaę oeaekiwaii opatrunku 
]akt ytyz|r w Galioyl. Na podstawie doniesień 

•mymują krakowskie władse bespiecienstwa,

sachodsi istotn ooawa, że fala uandytysmu aaoay 
na się priele' rać prsei granicę asa kordonn, a ssaj 
ki mulej lnb więcej gruśnyoh baadytów zaczynają 
grasować 1 n nas. Wesoraj doalesloio policyi o 
wielkiej kraasieży a włamaniem do propinaoyi 
w Krzessowioach, dalej aa drodze międsy Jaworz 
•em a Siciakową napadnięto na wóz pocztowy, ra 
busle jednak spłoszeni uciekli.

W Krakowie aaowa nbiegłej nocy włamano się 
do restauraoyi p. Frimla prsy mlcy Lnblcs, skąd 
isbrano nieco towarów, oras Jo fabrjklp. Sulików 
sklego w Dębnikaon, gdiie jednak przechodzący lu 
dale również spłoszyli baadytów.

Z kraju.
Poświęcania szkoły polskiej w Boguminie,

W niedzielę odbyło się w Bogomlale uroczyste po­
święcenie polskiej sakoB' lm Tadeusza Kośoluszki. 
Po kilkaletnich zabiegach szkoła ta, która stanęła 
staraniem .Macierzy szkolnej dla Księstwa Cleszyń- 
sklego“ i krakowskiego Koła pań T. S. L , oddzną 
została do użytku publicznego

Uroczystość rospoezęła się nabożeństwem, podezss 
którego wypowledsUł kazanie ks dr Wrana a Pod- 
gória. Po południu zebrano zlę w sali szkolnej. 
Przybyła dziatwa, praybyll rodzice w takiej liczbie, 
że dla wieln na korytarza nawet jnż mlejset nie 
było. Przybyła tak^e delegaoya krakowskiego Koła 
pań T. S. L , słożona z pań Siedleckiej i ternem- 
siewlczowej, prsybyła delegaoya „Macierzy szkol­
nej", w skład której wchodzili pp. rod. Frledel, lnż. 
Sykałs 1 sekretarz Marcinek, przybył również rad- 
oa gminny p. Werner.

Ki. dr W  r a a a , dokoiawssy aktu poświęcenia, 
przemówił serdecznie, życząc szkole jak nsjlepsiego 
rozwoju 1 wzywzjąc zebranych do popierania tak 
„Macleray szkolnej" jak „Tow. Szkoły ludowej". 
Przedstawiwszy uele obu stowarzyszeń, mówił dziej 
ks. Wrana: „Nadajemy temu praybytkowl nauki 
mlaao wielkiego naszego narodowi g- bohatera Ta­
deusza Kościuiikl. Ta nazwa wytycza szkole i jej 
aanozyolelowi drugą, po której ma kroczyć. Jak 
Tadeusz Kośoiaszko cbwyclł za oręż, aby wyswo­
bodzić Ojczyznę od najasdn wroga, aby wywalczyć 
dla niej wolność, tak szkoła ta ma oswobodzić lu­
dność polską ud aajaidu żywiołów obcych, ma jej 
dopomodi do adobyda jej należnych praw narodo­
wych".

Następnie sabr&< głos reprezentant „Maolersy 
szkolnej" red. F r l e d e l ,  który imieniem Zarządu 
„Macierzy" złożył podziękowanie wszystkim, którzy 
w doprowadzeniu aslern do skutku przybyli „Mn 
clersy" z pomocą, w szczególności zaś Koła pań 
T S. L. komitetowi miejRoowenu 1 ks. dr. Wro­
nie. Oddawszy ssś Janotę w opieko jej kierownika 
p. SsDŚeika, swróoił się do reprezentanta gminy p. 
Wernera z wyrzutem, podnosząc, że mimo przewa­
żającej Ucaby ludności polskiej w Boguminie. wy­
dział nie rh«e założyć szkoły po.sklej, ani też n- 
waględnić Jęsyka polskiego w Istniejących szkołach, 
a wprowadzi aankę języka francuskiego. Wydział —  
mówił red. Frledel —  powinien się wstydiić, że 
w tak bogatej gminie misi „Maclers" s sebraaeg. 
a trudem grosza nakładać sskołę i wyręczać gmlaę 
w jej obowiąakaob.

Wobec przemówienia red. Friedla uważał sa sto­
sowne zzbrać głos radny W e r n e r  i aapewalć ze- 
branyeh o dobrych chęciach (?) wydalało gminnego 
wsględem Polaków. Fakty wprawdzie mów*ą na ka 
żdym kruku coś wręcz przeciwnego, »le chciejmy 
wierzyć ałowom p. Wernera, że wydział skłonnym 
jest powstałą sscołę objąć aa kosst gmny.

Prsewodnicaący miejscowego komitetu szkolnego, 
niestrudzony w wnlcs u szkolnictwo polskie w Bo- 
guminle p. Mn l e j k a ,  słożywsay Imieniem miejsco­
wej ludaoścl alowa podslęH Koła psń T. & L. 
i „Macierzy", odczytał telegramy, które nadeszły od 
Zarządy głównego T. S. L. w Krakowie, od Koła 
pań T. S. L. we Lwowie 1 od szeregu osób.

W  końcu przemówił kierownik Bskoiy p. S i n -  
ś e i k, zwracając zlę ze słowy zirbef j  do dziatwy 
1 rodziców.

„Pieśń „Boże coś Polskę", śpiewana prses wszy­
stkich, s&kcńotjła nroesystość. Wieizór odbyło się 
jeszese w „Jedności" przedstawienie Kółka amator­
skiego.

Z Yuohu O rs forn ę  wyborczą. Piszą nam:
W Simocicach, wsi powlatn dąbrowskiego, w domn 
Wojciecha Koszt i odbyło sią dala 16 b. n. poafne 
zebranie łanowców przy udziale przeszło 350 włoś- 
elan. Po prremówlenlu dra Moskwy, probosseia i  Bo­
lesławia ks. Młyńoa, orsa włościan Kozaki, Michoń- 
kiego 1 Losa, zgromadzeni nchwallll jednogłośnie 

domngnć się rówsjgo prawa wyborczego, nie łączyć 
się z centrnm, awróclć się do kapłanów 1 biateapa 
tarnowskiego, aby reilgil nie nadąży wali do celów 
politycznych, również aby polityki ale mieszano 
s religlą, a w konen zwrócić się do starostwa 
w Dąbrowie, aby aaraądsiło ogłaszanie w miastach 
w czasie targów oea produktów rolniczych. Wre­
szcie eheąc dać dowód, iż księża nie awalosają 
„Prsyjaoiela Lndn" za rzekome napaści aa nich 1 
na rollglę, lecz sa prowadzanie ludu do prawdzi­
wego postępu i wyswobodzenia się tak z niewoli 
stańczykowskiej, jak 1 klerykalnej, uchwalili zgro- 
madsenl zwrócić się do „Priyjnoiela Lada", aby 
przez jakiś eaas (1 miesiąc) wstrsymał się od kry­
tyki dslalslności pojedjsesyoh księży 1 ks. biskupa 
Wałęgl. —  Zgromadaeaie to było wymownym do­
wodem, z jaką życzliwością przyjmuje lud księży, 
jzk ks, proboszcza Młyńez, którzy ale nadużywają 
swego scanowiiKa do oelów politycznych.

Arsszlowanls kandydata adwokaokiego. Pisz* 
nam z Nowego Saoza: Przed Kilkunastu miesiącami 
przybył do Nowego Sąosz elegancki młodzieniec, 
który w kilku dalach zawiązał stosunki s wielu 
osobami. Był to p. K. (s Krakowa), który laozął 
żyć bardzo szeroko. Wkrótce do kaaeelaryi jego 
meoeaasa dr S. przysiła kobieta i przyniosła 1600 
koron na zapłacenie długu, calem wstrzymania 11- 
eytneyi gruntu, którą w imieniu strony knneelaryn 
adwokacki, miała yrseprowadaić. Czuły nependeat 
zabrał pieniądze 1 ulotnił się. Przyszła llcytneyn i 
btednegu chłopa snlsacsono, sprzedająs mu poala 
flłość. Wieść o p. K. zaginęli Po dwóch mteslą- 
caoh dopiero odszukano go w Kołomyi, snów na 
stanowisku kandydata adwokackiego. Aresztowano 
go i odstawiono do wlęaienla w Nowym Sąoau.

hleszGZąśliwy wypadek. Z Nowego Sąosa pi 
ssą nam: Dala 17 bm. ncaeń III klasy wydsiało 
wej Eugemlusr Fitske wylazł na dąb pod kośtlohm 
parafialnym, ohcąo nazbierać żołędzi. Pochyliwszy 
się zbytnio na gałęzi, spadł na ziemię i o Kamie­
nie tak niesiesęśliwie uderzył głową, że w pół go- 
dilny aakońcaył żyeie.

Tarnów, 18 września. Dnia 16 b. m odbyło się 
walne agromadzenie członków Towarayatwa bndo- 
wy domn dla nieuleczalnie Ciioryeb. Przyjęto do 
wtadoaiośoi sprawuadnnie wydziału z csynnośol zn 
rok ubiegły, z którego się okazało, iż skarb Gu- 
malska darował Towarayatwu pod budowę 9 morgi

nanowszyob krojów paryskich i braksol-
gklob o  poleca

saryska pracownia gorsetów

gruntu, bardzo ładnie położonego. Na gruneio tym 
ma stanąć budynek piętrowy o 28 łóżkaeh, próos 
ublkacyj gospddnrosyoh 1 lekarskich Skarb aa tę 
darowiznę wymówił sobie, ż<> każdocseiny wł.ścl- 
oiel Gumnizk lub przez niego wyznaczony delegat 
będzie zasiadał jako eiłuaek wydziału Towarzystwa. 
Tow irzystwo Wincentego k Padło przystąpiło do 
z wyż wymienionego Towarzystwa s datkiem 6000 
koron, zastrzegając sobie także, aby jego delegat 
sanaaał w wydziale. Ni sgromadasnin dokonano 
nznpełnlających wyborów w myśl roiaserzmego sta 
tntn. WjDrano dra Terrila, adw. kraj, dra Józefa 
Walciyńskiego i Tytusa Bujnowskiego, posła na 
Sejm, Dom dla nieuleczalnych zaczęto wreszcie bu­
dować; parter Już jest oa ukończeniu. Należy nad­
mienić, że plany bezinteresownie wykonał budowa.- 
osy minjsfcl, SsosęsBy Zanucą, a jako doradca pra­
wny fumgowal dr Tertll

Jaka jest iprawncść nasaego nrzęin pooatowego, 
wystarczy przytoczyć fakt naitępujący: Kartkę na­
daną w Kukowie 12 b. m., która praysała do Tar­
nowa 13 b. u  , jak to wskazuje pieczęć, doszła do 
ręk adresata, prof. W., dopiero 15 b. m. Możeby 
pan naczelnik poniy zechciał wglądnąć w te sto- 
annkl?

Slub. Dnia 15 b. m. w k"ściele 00. Dominika­
nów w Tarncbriegu odbył się ślub p. Aleksandra 
Kraśaleńakiego, adjnnkta aądowego, a p. Haliną 
Hartmnnówną, córką radcy jądu w Tarnobrzegu. 
Ślubu udzielił ks. Kabprayski, proboszcz z Grę- 
bowz.

Z Lanokorony pi zą nam: Ze świetlej hiatory- 
cznej prsei ałoścl .Lanckorony pozostały jej tylko 
■zesątki zamku Zebrzydowskich, malownieae poło­
żenie 1 świetne powietrze, przepojone żywicą lziów 
świerkowych. Dzięki tym ostatnim awoim właści­
wościom, Lanckorona od kilku lat należy do miej­
scowości, gdale lieini mlesakaney Krakowa chętnie 
spędzają letnie miesiące >a łonie pięknej natury. 
Frekw enoyn letników z rokiem każdym zlę zwlęk 
sza. W ubiegłym mionie bawiło tn przeszło 40 ro­
dzin otyli około 200 osób, nie lloiąc wycie1 sez ró­
żnych towarzystw, które chętnie zbauatją do Lanc­
korony, aby ae szczytu góry (560 m. n. p. m.) 
I rnln napawać się pięktym widokiem na Babią 
górę, Tatry 1 bliżsaą okolicę. Lanckorona w prsy 
■ałoścl mogłaby aię stać nawet atasyą klimaty einą, 
gdyż rsadko są miejsca, któreby pod tym wsględem 
tak bogato było wyposażone od natury. Świadczy
0 tom I to, że lekzrze, spueyzliści krakowscy chę­
tnie wysyłają tu swoich pacjentów, którsy prsy- 
chodią do sił i odzyskują udrowie, dzięki tutejssym 
warunkom klimatyosnym. Brak tylko laloyatywy
1 pieniędzy, s itwcrioaoby w Lanckoronie dla le­
tników takie warunki bytu, że niejeden prsestałby 
szukać oudsytb bogów, a posostał j rset lato w tym 
ojeaystym sakątku.

Z BrzftSZOZ (po riat bialski) donoasą tam: Po­
wiat bialski jest najwięcej wystawiony na sa- 
kusy permi nlsncjjne. Prsoolwdsiałać tym nakusom 
można tylko praei uświadamianie narodowe lada. 
Najlepiej spełnia to zadanie dobra książka— n za­
tem czytelnia W Braessczaoh ozytelnin taka ma 
podwójne nadanie do spełnienia, bo z jedaej strony 
utrwalić lad wiejski w polskosoi, a a drugiej pod 
nieść dneba narodowego n robotnika, zobojętnialego 
pod tym wsględem w as Nęoin kai wińsko „straw- 
skiom, a zajętego przy tutejszej kopalni węgli

Młodzież akademicka gimnazjalna, przebywająca 
tutaj na wakacjach, zr»z. n a t . to wszystko I po­
cięła dsialtć Zaczęła od oświaty, postanawiając za­
łożyć Kolo T. S. L. lm. TadeuLaa Kośoluszki, a przy 
nien blblioteKę. W  celu usyskaaz funduun ursą 
ds(ła dwie zabawy ludowe, które przyniosły kwotę 
1056 koron, jak na wiejskie stosunki, nndzwyoaaj- 
ną Zakupiono kalątkl, wybrano lokal a dnia 17 
b. m. zwoła, esionków założycieli aa posieizenie, 
na którem dokonano wyboru saraą^n Koła. Preze­
sem wybrano p. inżyniera Franciszka Drobnlaka, 
dyrektora kopalni, zastępcą prob" sos ki Ars Ju­
liana Migdałka, sekretarzem p. Gorczycę, za tępoą 
p. Jóaefa Tymę, skarbnikiem p inżyniera Strae- 
mt sklego, zastępcą p. Bzrombę, bibliotekarzem p. 
Kołoneiejczyka, aastępoą p. Walczaka. Nadto do za­
rządu wybrano pp. Leśnego, Budkę, Kowalę 1 Tar­
gosza. Do komisji zakontrującej weksli pp inżynier 
Swiderski, Bnrtke i Fnltua.

Km iwUti .
Z Warszawy.
—  Wsiy-itkle rozporządzenia, wydane w . ar.atu'm 

czasie zdają się potwierdzać umiar rsądu awlęk- 
sienią represyj do ostateosnych granic Na ulicach 
Wausawy wojsko -rsąasl dsls niepodzielnie 1 pra­
wie bez odpowledsialności. Jednym z aktów wara- 
stającej represyi ju» ściganie prasy i redaktorów. 
Wesoraj rozporaądzenlem generał-gnoernatora ska­
zani zoataH na w y g n a n i e  z g r n n l e  K r ó l e ­
s t w a  P o l s k i e g o  pp.: Roman F r a n k ó w  skl ,  
redaktor i wydawca tygodnika „Snop", 1 p. Aa oni 
O r ł o w s k i ,  rensktor zawieszonego wydawnictwa 
„Kukułka".

—  Baadytyim nie słabnie. Wczerajsia kronika 
policyjna notuje sr.owu cały saereg napadów, połą 
cionych z grabieżami Najjaskrnwsaym z nici był 
napad na ursędaikt bankowego, p. Orthwema, idą­
cego o godainle 10 rano io  binra. Nj rogu nlicy 
Świętokrzyskiej i MaiowijckieJ zbliżyło się doń
2 bardzo przyzwolele abraayeh indai, prosząc o o- 
gleń do papierosa. Gdy p. Orthwein zatrzymał się, 
jeden z nieznajomych przyłożył mu r.»welwer do 
piersi i stłumionym głosem kriykaął: „oddawaj 
pieniądze'" P. (Jrthwein miał Istotnie przy sobie 
70C rnbll, nie myślał jednak wcale obdarzyć tą 
snmą dobrowolnie baadytów. Wierząc w sprężystość 
iwyuh członków, szybkim rnchem podniósł w gorę 

laskę i zanim bandyta zdołał się zoryentować, za­
dał mu tęgi raz w głowę. Bandyta padł ogłuszony 
na bruk. Napad, lęty w jrdnej chwili awróoił się 
do drugiego bandyty, który rsuolł się do ucieczki, 
nie wpadł w r?ee policjanta ł aostał ubeiwładnlo- 
ny 1 odprowadzony io  cyrkułu.

Oprócz powyższego zdarzyły się dwa rabunki 
sklepowe, dokonane prses uliosByeh bandytów. —
0  gods. 12 w południe w ssleplu kolonialnym Mo­
rawskiego prsy nllcy Lesinc napadli na inkasenta 
firmy „Władysław Lipiński", p. S. Pisklewloza, 1 
sabrall mu 1759 rubli. — O godz 4 po południu 
wtargnęli do mieszkania właściciela domn prsy nl 
Wolskiej, p. Ludwika CiapUńaklego, czterej „mło­
dzieńcy", zamknęli gc wraz z żoną w pokoju, zmu­
sili służącą do wskazania gdzie je] chlebodawoa 
przocnownje pieniądze 1 zabrali 800 rnbli gotówką
1 zn 1753 rubli różnych cennych raeciy.

—  W  bankach i Instytucjach flnansowyoh zac 
•triono środki ostrożności. W  baniu państwa a p. 
wszyscy, przychodzący w celu załatwienia intern 
■ów, od dziś podlegają szczegółowej rewizyt. Jedno 
czeanle wznowiono dosór wojskowy.

—  „Warss. Dmewnlk" nonosl, że w sprawie sa 
bitego w Grodnie podpułkownika żandarmeryl, Grl-

„ F e l i c y a

bojbdowa, nrdessło do Białegostoku hektografowas* 
oświadcsenle, podpisane przes „bojowy oddział la­
tający sucyallitów-rewolucyonlitów maksymalistów". 
W  olwladcsenln powiedziało. Iż Grlbojeiow zabity 
został przez jednegc z ozłonków oddziału latające 
go, z a; roku organizacji, aa „długoletnią działał 
ność prowokatorską w Białymstoku" i „sa czynny 
ndaitł w urządzonym niedawno pogromie żydow­
skim".

—  Do całego sauiegu przykryoh i przygnębia­
jących zdarnef przybywa jeden pocieszający Rząd 
z a t w i e r d z i ł  s z k o ł y ,  o których otwnrele w War­
szawie i w gub. warszawskiej wystąpił zarząd Ma 
ul6rzy. Cs do sakói w pozostały oh goberniacł, ku­
rator okręgu zatrzymał się s decysyą. do ciasu o- 
traj mania odpowledil od generał-gnbernatora war- 
sszwsklego w kwesty! iegaliiacyl kół Macleray 
w innych guberniach.

—  Wczoraj o gods. 1 m. 20 po południu na 
cmentarau żydowskim przy ulicy Okopowej jacyś 
mlemanl ludzie dali kilka s t r z a ł  ó w r e w o l w e ­
r o w y c h  brauningewsklcb do Józefa Rcsenkran- 
tar, lat 21, zamiesżknłego przy ulicy Nowolipie,—  
Trzy kule trafiły nieszczęśliwego s-łodzteńca w szy 
ję, piersi i brsuch. Wrzwaae pegotowie odwiozło 
irnnionego u stanie nie budzącym żadnej nadziei 
życia do szpitala żydowskiego. Sprawcy strzałów 
wywołali straszliwy popłoch na cmentarza, na któ­
rym cdbjwało się o tej godzinie kuka pogrzebów, 
i nssli nie ścigani.

Zn«osnie się nad dzlećdil polnkletai. Pruskie 
wład*e sskolne stosują za opór polsk’ch . sieci prze­
ciwko niemieckiemu wykładowi religil (sob. art. 
walka o polskie dzieci) nowy sposób kary W  kil­
ku szkołach —  jzk donoszą dzienniki poznańskie —  
oświadczono dzieciom, że jeżeli nie zaniechają opo­
ra, zniesione zostaną dlz nich w a k s o y e  tak zw. 
bwlętomlchrlskle (trwające od 1 do 15 październi­
ka). K»ra ta wymierzoną jest nietylko przeciwko 
dsieolom, leoa także przeciwko loh rodzicom Uboż­
szym z nich, mniejszym gospodarzom i zagrodni­
kom, dzieci podczat tycb feryj pomagały przy sprzę­
cie kartofli i buraków. Mściwość pruska jezt wprost 
niewyczerpana w pomysłach karnych, lecz czy do< 
pnie cela w tym wypadku?

Czesi O Siedlcach. Wcaorajsae „Narodai Listy" 
w artyknle p. n „Żydowska rewolta w Siedlcach" 
tak piszą o tragedy! siedleckiej:

„Krwawe wydarzeula, które rozegrały się przed 
tygodniem w Siedlcach, nie były pogromem żydów, 
lecz ż y d o w a k ą  r e w o l t ą ,  jak to obecnie spra­
wdzono (?). Był to wypzdek podobny do białosto­
ckiego, ale z zastosowaniem pracz stronę przecl- 
w>ą sposobów, w Blsłymstokr wypróbowanych — 
W  Siedlcach żydzi s k a ż d e g o  d o mu  u o s y n l -  
II t w i e r d z ę  (!); chcieli zmusić nieliczną załogę, 
aby mor każdy zdobywała. Istotnie do Siedlec mu­
siały przybyć z pomocą wojska z innych miast i 
wtedy dopiero rewolta aostała igniecioną. Tłomre 
więzienie żydów w Warszawie (prsessie 600) do­
wodzi, że również w żydowskiej dzielnicy polskiej 
stolicy wszystko już było przygotowani do w y ­
b u c h u  ż y d o w s k i e j  r e b e l i i " .

Taki jest sąd i takk rozumowanie młoaocseskle- 
go organu. Opiera l̂ę ono zaś na piśmie „naoczne­
go ■wladka", który domoai, że „młodzież żydowska 
już dawno publlcsnie chodziła w strojach terory 
stów (!) 1 zachowywała się wyzywająco wobec żol- 
aiersy 1 żandarmów. R s e s s  ł a t w o  s r o s u m l a  
ł a (!), «e rosdrzżntenle w wojsku resło". W  jskli 
tc sposób się dtiało? Oto „rewolucyonlścl lżyli żoł­
nierzy, stnjąo między nimi przebrani sa oficerów< 
tak, że obecnie zołnierie nie mają pewności 1 za­
ufania dc żadnego nies-iijomego sobie oficera". —  
Dalej donosi ów „korespondent", że „obywatele 
płaczą I proszą, aby im życie darowano, przysięga­
ją, że nie po. lada ją broni, a gdy tylko zołnkrse 
tema awlerią i wyjdą aa nUcę i  domu co dopiero 
poddanego rewiayi, wnet grual lm ogień I kala".

Csył to nie wstyd i hańba, aby szanujący się 
dziennik tzkie horendalne wypisywał brednie!

„Mnlep&rta, do czarta". Z Hamburga piną do 
jednej z gazet wielkopolskich

„Będąc wczorzy na dworcu tutejszym, widzę ro­
dzinę połską, która w poczekalni płacie Przystąpi­
łem do niej 1 pytam, dlaczego płacze. Nz to odpo­
wiedział mi ojciec tej rodziny, że miał dosyć wiel­
kie gospodarstwo, które sprzedał N i e m c o w i  sa 
30000 marek. Ponieważ resata gespodaray w tej 
wsi z tego powoda krzywo nr niego patrszłs, za­
brał pieniądze 1 rodzinę 1 chciał wyjechać do Ame­
ryki. W  drodze atoli tuż pod Hamburgiem skradł 
mn ktoś knfer, w którym były plealądie.. —  „Pan 
Bóg mnie aa to skarał —  żalił się ten chłopski 
sprzedawczyk —  1 teraz nic ml więcej nie pozo­
stanie, jak tu pozostać i w pocie czoła pracować, 
bo do Polski nie mogę się pohasać".

Sanobójntwo urzędnika polioyl. Radca poii- 
cyjny Berczl wesoraj po polndnln zaitrsulił aię w 
biurze ■wojem w Budapeszcie.

Katastrofa kolejowa w Karyntyr. Miejscowość 
Ponecae (Pórtschaoh) w pobliżu Cełowca. ztołe- 
canegr miasta Karynt.yi, była w ubiegłą niedzielę 
po południu widowr.lą katastrofy, która mogła sa 
sobą pociągmąć nieobliczalne atraty i śmierć kilku 
dsieaięcla osób. Międsy stacjami karyntyjsziej ko­
lei południowej Porzeczc a Gelowoem snajdnje się 
linia kulejuwa jednotorowa. Skutkiem tego pociąg, 
Idący z Ce>owca przez Porsecse do Bielaku (Vilacn), 
zatrzymuje zlę ns staoyi Krumpendorf tak długo, do­
póki nie minie go pociąg, wychodzący s Bielaku 
do Celowca Niewiadomo, s jakiej przyczyny urzę­
dnik ruchu w Krumpemdorfie nie wstrzymał nn 
stacji pociągu, lążącegu do Bielaku, lecz nie cze­
kając, aby oba pociągi minęły się, jak zwykle w 
Krumpeadorfie, wysłał go w dalssą drogę do sta- 
lyi Porse is*i, sądząc zapewne, żc statkiem zllnej 

bursy, która wtedy powstała i spowodowanej nią 
niemożności wysłania sygnałów telegrafijznych z 
Porsecss, pociąg, idący z Bielaku, zostanie tam za­
trzymany. To spowodowało z d e r z e n i e  z l ę  po ­
c i ą g ó w  na p r n e s t r a e n l .  Katastrofa nastąpiła 
na zakręcie, skutkiem czego maszyniści obu pooią- 
gów nie mogli dość wcześnie zatrzymać pędzących 
pełną siłą pary pociągów, dzięki przytomności umy­
słów, zdołali jedynie osłabić uderzenie i zmniejszyć 
katastrofę w skutkach daniem w ostatniej chwili 
t. zw. kontrpary Mimo to zderzenie było w sku­
tkach swych straszne. Obie lokomotj wy prawie 
zdruzgotane, nadto strzaskane ostałj tender jednej 
z maszyn 1 lwa wagony pociągu, idącego a Bie­
laka. Irne \ ngony wykoleiły zlę, część ich została 
mniej uszkodzona. —  Zapanowała straszna panika 
wśród pasażerów, którzy wyskakiwali prsea okna 
wagon iw 1 roiblegli się po polach. Na domiar złe- 
go rozszalała zlę bursa z ulewnym Jozscser, tak 
że poiącstnie telefoniczne i telegraficzne było prze­
rwane, skutkiem ciego nie można było sawiadomić 
pobliskich stsoyj o katastrofie. Dopiero z Celowca 
w godalne po wybadku wysiano pociąg ratu-ikowy 
z lekarzami i słuzną koleje yą, któraj energioanle 
aabrnli aię do poisakiwanla rannych. Z pośród gru­

zów wydobyte zwłok! księdza z Bielaku, Zygmmta 
Bolwaregu, liczącego €4 lat, 1 Bertj Kemperle, żo­
ny Konduktora kolei południowej; ponadto wydobyto 
zieść osób ciężko rannyoh, mlędaj tymi maas/ni- 
stów obu pociągów, obn palaczy, i  których jedon 
su  stisaskane obie nogi; ciężkie oorażenia odnio­
sło jnsscse dwóch podróżnych 1 jakaś kobieta. Ll­
csba lżej rannych jert anaesna. Po udzielenie, pier­
wszej pomocy lekarskiej i saupatrzeniu ran, prze­
winiono rannych do Celowon, gdsie suta., ul oko 
wam w tamtejuym szpitalu Ooa pociągi były prze­
pełnione podróżnymi. Plerwsaej pomocy lekaraklej 
udzielił rannym dyrektor sspitala w Celoweu. dr 
Aleksander bmoley, który jechał pociągiem idącym 
od strony Bielaku w tyn samym przedziale, w któ­
rym dwie Inne ezoby śmierć poniosły Stnn ran 
nych w katastrofie, złożonych w szpitalu celowie- 
ckim, jest dość pomyślny, prócs j alaesn, który ka­
tastrofę prsypłaci życiem. Urzędnik rushu, który 
Bwą nieuwagą, esy niedbalstwem katastrofę spowo 
do w >ł, został natychmiast po wypadku sasuspendo- 
wany.

Pociąg runął do rzeki. Z Nowego Jorku tele­
grafują. Z Duyer w torytoryum Oolahama duaouą 
że runął tam pociąg do rzeki, przyesem przeszło 
s t o  o s ó b  s t r a c i ł o  ż y c i e .

Ektplozya w foroie Montfaucou. Wskutek u- 
dersenla piorunu nastąpił w forcie Montfaucoi pof 
Besanęon we Francji, jak już doniosły depesze, 
wy cuch prochowni, w której znajdowało się 80.000 
k i l o g r a m ó w  p r o c h  o. O katastrofie tej donosaą 
jessese następujące saosegóły: Pioruaoenron nie fun- 
cyonował, ponieważ naprawiano go właśnie. Wy- 
bach był tsk. silny, że cały fort zamLnił w grnsy. 
Mury, grube na metr, otoczone wałem siemnym, 
grubości 10 metrów, rozpadły się zupełnie. Z mu­
rów 1 s wałów nie pozostało ani śladu. Dsieddniec 
fortu iswalbny jest grasamf na 20 metrów wyso­
kości. W sąsiednich wsiach wskntek gwaLownegc 
wstrząśntenaa wypadły wssystkie ssyby, we wsi 
Montfancon siła nacisku powietrsa amiotła połowę 
dachów- Na przestrzeni 500 metrów wszystkie, nn- 
wet największe drzewa, wyrwane zostały z korze 
ulimi. fc .ra: w forcie składała się s ohoera 1 25 
ludzi. Dotychczas znaleziono 9 zabitych 1 15 ran 
i yel Międsy zabitymi jest korendant fortu. Ser- 
van, wraz z zoną I wnuk iml. Siostra stróża bsteryl 
Mlchela i właściciel pobliskiej łasleakl Dagnet ro­
zerwani zostali w kawały. Polujący właśnie w po- 
bliżr fartu, kapitalista Firny, agedzony został od­
łamem muru i aablty na mlejicu. Straty w stery si­
ne obliczają na 21/ł miliona franków —  Żołnlers, 
stojący na posternnkn prsy bramie, tealal

Taifun. Z Manili telegrafują: Tajfun syrsądsił 
w Hongkong strasine ukody. K l l k i s e t  o s ó b  
■ t r a c i ł o  ż y c i e .  Angielska i frarcuska kano- 
nlerkl rzeczne zatonęły. 20 ładzi utonęło na stat­
kach. Tubylcy stracili około 100 okrętów. Straty 
wynosaą kilka milionów dolarów.

Z c  d t o w a r ir a ie A .  
Z Towarzystwa nauczycieli tzkói wyzszyoh.

Koło krakowskie odbędaie poiiedienib w sobotę 22 
b m. o gods. 6 wieczór w Coli. no® Na porsąaku 
dziennym referat prof. Kocha p. t. „Młodzież szkol­
na na wakacyach". Goście mile widziani

Resursu urzędnicza orsądsa w sobotę dnii 22 
b m. zebranie towarzyskie z tombolą, podcs;i= któ­
rego przygrywać będtle orkiestra „Hamonll", Po­
czątek o godz,nl< 8 wieczorem Wstęp ala człon­
ków 1 pp. akademików (sa okazaniem legitymacyi) 
50 halerzy, dlz zaproszonych gości 1 korne Za­
proszenia wydaje zekretaryat w godzinach wieczor­
nych.

Minowania urzędników kolejowych Minister 
kolei żelaznych posnaąl 296 nraędników VIII. rangi 
do rangi VII., mianując ich zarazem odpowiednio 
do dotychczasowego ich charakteru służbowego, star 
ssyml komisarzami budownictwa, starszymi rewldea 
tani lub starszymi oficjałami i  zaliczeniem tegc 
awansu wsteca joż od dnia 1 lipca b. r. Awansrwalh

W  nfcacie I. (administracja) Paweł Foremny, re 
wid“nt w Kri .k)wie.

W etacie II. (budowa i konserwauya) Bomiław 
Łoposzański, komlsan budownictwa w Stnnislr- 
wowie.

W  etacie III. (woiba 1 w ara taty) Ka?oI Radwań­
ski, rewident w Krakowie, Zygmunt Donnersberg. 
oficjał w Stanisławowie, oras rewidenci: Leopold 
Blacha w Prsemyśln, Ludwik Silśier w Krakowie, 
Ludomir Beitklewicz w Wiedniu 1 lizak Neiger 
w Csernfowcacb.

W etacie IV. (rucb, telegraf, ałozba komercjal­
na) o f.orało wio Lnnwik Schuster w Rawie ruskiej, 
Konstanty Buczek w Tarnowie, Mikołaj Żakowski 
w Jarosławiu, Franciszek Paluslński w Krakowie, 
Wawrsynlec Nowak we Lwowie, Jćzef Cerny, rewi­
dent w Stanisławowie: ofieyałowle. Stanisław Welar 
i Józef Pokorny w Krakowie; rewident Karol Ha- 
oaewskl we Lwowie; oficjał ignacy Feiner w Czer 
nlowcasb, oflcyał Jan Cabiear w Stryju, rewi­
dent Miecsyaław Grabowski w Stanisławowie, ko- 

isara Dudowniotwa Emil Freond ul Podaamean, 
oficjał Antoni Szarek w Tarnowie, rewident Karol 
Hebenstreit w Nowym Sącan, rewident Jan Fedoro- 
wic-  we Lwowie, rewident Władysław Kraecikow- 
skl w Stanisławowie, rewident Maryan Schneider 
we Lwowie, oficjał Kasimlers Michalski w Wilten 
(Icsornk), oficjał lgnący Słapa w Tarnopolu, ofieyał 
Gustaw Luksaic w Praemyślu. rewident Józef Q.na 
ąratstein w Krakowie, oficjał Józef Silberbzch w Sta­
nisławowie, oficjał Jan Rogoziński we Lwowie, re­
wident Józef Bukowski w Stanisławie, ofieyał An­
toni Zlmmermann w Nowym Sącan, oflcyal Ludwik 
Tarek w Krośnie, rewident Emil Piechnwski w Wie­
dnia, ofieyał Eliasa Beeht w Stanisławowie, rewl 
dent Jan Blstrsloky w Krakowie, rewident Karol 
Kapitaln we Lwowie, ofieyał Marceli Hnrkowski 
we Lwowie, rewident Ludwik Blumenthal w Stani­
sławowie 1 Uomisarz budownictwa Jósef Hermann 
w Jarosławiu.

W etacie V (kontrola dochodów, służba finanse 
wa 1 materyałowa) rewidenci: Wilhelm Kahl w Sta­
nisławowie , Antoni Numeta w Krakowie, Juliusi 
Westermayer w Caerniowcach, Jnliui s Prugar we 
Lwowie, Ferdynand Schneider w zalaławnwie. 
Isser Sernic we Lwowie, Marceli Lipski we Lwo­
wie Hecryt Zlmmermann w Cseraiowcach, Wacław 
Enzinger we Lwowie, Anto.,1 Wlerzejski w Krako­
wie, ‘Yładyulaw Michnlewic* w o Lwowie, Bazyli 
Mykita w Krakowie, Emil Losch we Lwowie, Bro­
nisław Bałanda w Krakowie, Władysław Antonie­
wicz w stanlzłnwowie, Auguzt Kiimenczyta w Kra­
kowie i Edmund Bryk w Krakowie.

Omyłka druku We wczorajszym numerzs „N Renr 
my* w doniesienia u kaładoe w Rzessowie na -zŁołę 
yolską w Bognmiule, zaszła omyłka. — Wjbrukowani 
890 K 9 h, podczas gdy miało być- 690 K u b .

Reportonr teatru miejskiego.
We ozwartek „Tamten*.

w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 

(Hote! Drezdefttki),

Wszmkie zamówienia w zakres gorseotaratt 
vcbo4ząo« i  r konni© sio w oiągn 8 godzin. - 
Przjrjmiiie waielkie reporaore — UooeiŁ. 
s «ro¥l*oyi ftfkateoiiU. sio odwrotną
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W  sobotę: .Berberiyńcy*, u ta i*  w 4 aktach M Uor 
kiego.

W niedzielę: „800 dni*.
Repsrtoar teatru lunwego.
We czwerwi. .ZloHiejka".
P, S botę „Joj-ie IJrnfkes".
W uiedsi i > po południu- Mzoiek Simson1; wieozór: 

„Zlodzie j ke*.
Z kaleidarza. We czwartak 20 Wiednia: Eustachego 

s toł i Zuzanny w piątek 21 września: Mateusza ap. 
e r,; w sobotę 92 Tzeanla Tomazaa a W b. i Maur, 

Wzohóu ałonoa 90 rneśaia 9 godzinie 3 *z:cut 95, «a-
endd o goda. j *  43; dtagold dnia godzin 12 » 18.

Z krakewiklage ryiw. Dnia 18 w.ustala ter-
mear 1o wrdł od 9*8 do 14 9 0 ;  uaroneti pud&usił alę.

Dala 19 wneśma o g da. 7 rano stan haromstra 746*5 
m-ia tan ih m g  10*3 O.; wiatr półnuOuu-wschodni.

Fiaepowiednia dla Gallu, i < aohodi i«i na 19 wraeśnla: 
pochmurnu, wietrzno, chwilami de»u> dąśnuśd do wy­
pogodzenia się.

U  G t a b z ^ y e l a k a ,  K r z y s z t o f o r y  
IK m ta K a iw ’. Wy na j maje i sp-zedaje pierw ■ 
azor^ędnych fibryk forrepiany, piania-, hwmo* 
nie i pi mole za gotówaę lab aa spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. ingtrnuMnty ożrwane od 
e- a najniższych.

Zmiana rozkładu iazdy.
Z dnu* 1 października nastąpią zmiany w roz­

kładzie jaady na kolei północnej. Mianowicie posple- 
aany pociąg Nr. 3 A, odjazd a Wledota o g. 9 10 
w nocy, przyjazd do Bcgumłaa o 2*49 w nocy, 
knraować będzie dalej każdego pontadshuku i piąt­
ku jako oaoony cospiesiny pociąg Nr. 3 V, odjazd 
z Bogumina o 3 09 w nocy, przyjazd do Krakowa
0 6 08 rano, —  W  TrsebinI uitauowioue zostanie 
aiybaie potączeale do Granicy, Warszawy i Peters­
burga aa porno ią obobnego poaplesaaego poolągn, 
kursującego każdego poniedziałku i piątku, odjazd 
z Trzebini o 5*27 rano, przyjazd Jo Granicy o 
6*10 rano, waględnie do Warzzrwy każdego ponie­
działku i piątku o 1*37 po południu, a do Peters­
burga każdego wtorku t każdej aoboty o 11.20 
przt d południem. Dwa razy na tydsień odbywać 
się będzie uzybize połączenie Petersburga i War 
szawy a Wiedniem aa pomocą kuryerikfego pocią­
gu, odjeżdżającego z Petersonrg* każdego ezr artku
1 każdej aiedzieli o 6 wieczorem, a s Warsaawy 
Htdugo piątku i poniedziałku o 5*27 po południu; 
odjazd z Granicy o 10*21 w nocy, prayjaad do 
Trzebini o 1108 w nocy Nadto pójdzie osobny 
pospieszny pociąg każdego poniedziałku I piątku o 
10*20 w nacy a Kr-kowa do Bogu mina z połącze­
niem do pjipiecmego pociągu Nr. 4 A, odjazd z 
Bugnmlna o 133  w nocy, przyjazd do Wiednia o 
7*10 rano Z pociągami temi kursować będą sy­
pialne woiy I/II klany a Wiedaia do Warszawy, 
względnie a Wzraaawy do Peteraburgn i a powro­
tem

Z Braecławia do Berna kursowrć będzL także 
w almowym aeaonie 1906/1907 osnony pociąg oso­
bny Nr 815 w każdą niedzielę I święto od 1 pa­
ździernika 19u6 do koóca kwietnia 1907 a woaa- 
mi II i IQ klasy, zatriymujący się na wszystkich 
stacyaoh 1 przystankach; odjazd z Brzecławia o 
12 33 po południu, prayjaad do Berna o 2 32 po 
południu. Pociągi pospieszne Nr. 1005 1 Nr, 1008 
zatrzymywać się będą na stacji Bjdlbozt przes je 
dnę minuto. Osobowy pociąg Nr. 1318 odjeżdżać 

-będaie a Żywca o 3 53 co południu, Nr. 1332 o 
10 42 prsed południem. Z Bielika do Daieszić roz­
kład jaady bea zmiany.

Pociągi osobowe nr 31, odjaad a Dziedzic o 2 lfi 
popołudni! do Krakowa i nr 1331, odjazd a Dzie­
dzic o 2*20 popołudniu do Żywca otrzymają w Dzle- 
dzieach korzyitne połączenie z nowym osobowym 
pociągiem nr 925 pruskich holei państwowych, przy- 
jtzd do Driedzlc o 1*54 poccłndaia z Katowic 
względnie Wrocławia, a pociągi osobowe nr 18, 
prayjaad o 5 10 popołudniu a Krakowa i ar 13 L8, 
przyjazd o 5*06 popołudniu z Żywca korzystniejsze 
połączenie z nowym eię.zan/r pociągiem nr 930 
pruskich kolei państwowych do Pzzezyny, odjaad 
z Dziedzio o 5 30 popołidalu.

Pcapteszny pociąg nr 1411 a Trieblnl (odjzad 
o 11*10 w nocy) do Saczakowej, zatrsymywać się 
będzie w Cężkoricach prsez jednę minutę, pray 
jazd o 11*25, odjaad o ] 1*26 w nocy 1 przyjeżdżać 
do Saczakowej o jednę >lnutę później, ł. j. o 1134 
w nocy. Pociąg oecbowy nr 1418, odjazd z Mysło­
wic o 1*52 popołudniu do Trzebini, otrzyma w My- 
złowicaeh połączenie z nowym pospiesznym poclą 
giem nr 13 pruskich kolei państwowych (przyjazd 
do Mysłowic o 12 55 popołudniu) z Wrocławia.

Pociąg osobowy nr. 1433 odjeżdżać będaie a 
Trzebili do Mysłowic woacśniej 1 kursować sayb- 
einj, odjazd z Trzebini o S 55 rano, przyjazd do 
Mysłowic o 7 18 rano. Pociąg ten zyska w My­
słowicach połączenie a nowym pozpleiznym pocią­
giem nr. 14 pruskich kolei państw, odjaad i  My­
słowic o 8 03 rano, a pociągi nr. 16— 1433, no­
we, bardzo korzystno połącaeuie h razowa, Lwowa, 
Ptiw locayjz, jakotaż olerszy Wodnej i  Wrocła­
wiem, waględnie Berlinem.

Osobowy pociąg nr. 44 (odjaad z Krakowa o 
3 05 po południu do Traeblni) zostaje anlealor y, 
jak oorocsuie w zimowym rozkładzie jazdy i gur- 
sowzć będzie 30 wrztśnla po raz ostatni.

Bliższe asczegćły w rozkładach jazdy, ogłosao- 
ansaami.

Dziaf ©kofwiBiozfiy.
x  Zamknlęole galicyjskiego budżetu kralo- 

wego Z praygotowanyoh na Sejm zamknięć rachoa 
lewych Wydalała krajowego za rok 1905 wysika, 
że wydatki wyższe były p mad prelimlnaru o 754.867 
koren i wynloały 27,966.019 koron (preliminarz 
27,211.151 korcu) a dochody były większe od bud 
żeiu o 1,410 966 koron i wynosiły 28,42-4 057 
(preliminara 27,018.091 koron). Potraeba większych 
wydatków okaaała się międ.y laaemi w rnbryce 
„reprezentacja kraju“ o 16.655 koron, z powodu 
dłużaaego dłużsaego trwania Sejmu, „ipr»w,y zlro 
wotne" o 142.799 a powodu awiękazonych koastów 
leosenia ubogich. Wydano dalej na oświatę więcej 
o 386.490 koron, aniżeli preliminowano, na pomni­
ki bistorycane o 1552 koron, na beapleczeńitwo 
pnblicsne o 22.112 koron, na rolnictwo c 76.351 
koron, na lingi krajowe o 97 027 koron, na roi 
Malta wydatki o 66.020 koron. Natomiast wydano 
mniej, aniżeli wskazywał preliminarz, na tomunl- 
k~jyę o 25 213 koron na budowy wodne i melio- 
racye o 14155 k^ron, na górnictwo o 3294 koron, 
na przemysł i rękodzieła o 18 426 korou. Cc się 
ty osy dccbodów, to te były większe w rubryce „aa

z opłat kousumcyjnych hył większy dochód o 364-352 
koron, a a krajowych dodatków do podatków o 
889.356 koron.

Z końcem roku 1905 itau w .lyatkloh funduszów 
krajowych wynosił 'rnasjatkael zarodowych 41,610.133 
koron 86 gromy, w majątkacn obrotowych prze- 
wyżka < tanu biernego wynosiła 20,950 134 koron 
54 groBsy. Czysty majątek krajn wynosi 20,659,999 
koron 32 gr. i wzrósł w r 1905 o 4,377 258 ko­
rć a 30 gr. Nadwyżka raohnnków funduszu krajo­
wego za rok 1905 wyaoai 463.039 zaroi

Z mls|ak!*| oen ilitnl targiwloy aa bydła w Krakowie. 
Kraków, 18/9 19C“* r. Nj dzisiejszy ‘ erg *pę<Uonn: a) 
bydła rogatego row g SOS sztuk, u) Jaljirnlkj 58 sztuk 
a) aielt- 212 aztuz, d) owiec 1 kć- 98 iztnk, e) nlern- 
gccLzny 899 sztuk. Haiem 988 u l ik  

Woły z paizy pła wno po 60 do 85 kor., woły opa­
sowe po — do — kor., k-owy po 76 do 81 kor., bu 
naje po 74 do 80 koi., clolętn po 80 do 183 kor. ka je ­
den tatnar metryczny żywej wagi, cielęta na zatoki po 
80 !o  119 kor., nierogacizn, tnesną po 88 do 106 kur. 
sa jeden oetn » **etr, żywej wagi, ni irogaoiznę tncaaą 
po 190 do 1*7 kor, u  joden oetnar mutr r*eźntj wagi, 
owce na sitaki po — do — kor krowy »  sztukę po 

do — kor., bahije za sztukę po — do — kot. 
SprreńauO dla mlejsotwej ko-izumoy‘ bydła roga-.ego, 

cieląt I nierogaoikiiy 718 *»tuk, na ekscort i za rogr 
tk* do ymin sa  ̂ Jtlol bydła rogatego 196 sztuk, nie 
rocsuin y 74 sztnk, pozostało do drugiego targu — 
sztuk

Ceny powyższo obliczono boi opłaty akcyzo jej.
Z u g iw  zhażswyoh Ł-ak^w, li września. Płacino ta 

100 klg netto Pnsenica biała od 17*10 dc 17*80. Paze 
nloa or-rwcD.i i wńita cd 18 00 do 17*—. Pszenica wę­
g lem * od 1&70 do 1“ -S(. Zyto krajowe od 12*50 lo 
13 40. Zyto ” e»ierskie od '3 SC do 13 50. Jęcamleń na 
krupy od iu*9 Ar 14*30. „ęoi mle * browarny od 14*50
uo 15*90. jęcaiuen n paszę od   d o  - .  Owies
z opłatą akoyzow od i  4*4*' do 16*90 f.osr od —*— do 
—*—. Tatarka oC —*— do —*—. iLoKurydza od 1**9!) 
do 15*30. Guon od 17-50 do 93*-. Fasola od 91*— do 
39*—. Wyka od —*— do —* -  Etiepsk zimowy od 80*— 
do 81*—. Konlosyna D»lenna czerwona od —*— do 
—*—. Koniczyna raitenna biała —*— do —*—. Ty­
motka o d  do —*—. Ezparzesta oa —*— do — .
Souiewios od — do —*—. Słoma od 4*— do 4*80. 
Stano od 4*- do 4*8 ), KoLioeyna pastewna od 4*80 da 
*40 Ziemniaki od 9*80 do 8*69. Jagły od 28*— do 

19 - .  Jaja z: kopę od 8 — do 3*80. Mi la aa 1 klg. od 
1*90 ua 9*30 Masła sa garnieo )d —*— dc —*—. Spirytus 
na 95"/, Trirois za hekmlltr ud —*— do Sou*-, Oko­
wita na 75°/i Traleaa od — do 160*— 

iw^ejfegzt, 19 wrześni'. Pszenic ua ysadaierniż. 14*04 
lc 14*06, szeui" i na kwiecień 1908 14*73 do 14 74;
ty ... nr p talernlr 13*18 do 19 30, syto n - Łwieoie i
1906 12*7, do 1276; o wic. ua październik 10*9a do
18*— ; owies sa kwiecie fi 1908 13*98 do 13*98; zusury- 
iza na sierpie^ —*— do —.—; ■ niti .ydza na wrzezieu 
11 8 dc 11*88; k" knrydzs ua maj 1806 9 86 do 9 88 
t u j /k  an uter 23 70 do 28*90.

Ofer.y mierne, oaęó kupna mierna, usposobienie sła 
be pnohmnrno.

I  R o s y i i  z a b o r u  r n m m
Z Wa-szawy nadeszła dziś wiadomość o no- 

wem zabójstwie oficera wyższego stopnia De­
pesz: dodaje, że ludność miasta obawia się, iż 
zamach ten może mieć groźne skutki Wojsko 

tak już dopuszcza sią wielKicn gwałtów i na­
dużyć, zwłaszcza na ludności żydowskiej i lada 
chwila zerwać się tam może straszna pogromo­
wa burza

W Rosyi sytuacja niezmieniona. Zdaje się, 
że niedobór w kasach rządowych coraz większy 
i że rząd stara się ua wszystkie strony o no­
wą pożyczkę,

Jak donoszą do berlińskiej Russ. Coresp.", 
jedną z najbardziej wpływowych osobistości ua 
dworze carsk.m jest dziś generalny prokurator 
inni1' generał P a w ł ó w ,  znany z oslrych swo­
ich zatargów z Dumą.  Ukaz o sądach polo- 
wych jest podobno j e g o  dziełem. Znamiennem 
zaś jest to, że ukaz ten wydany został bez po­
przedniego zawiadomienia o nim S t o ł y p i n a .

S t r o n n . c t w o  k a d e t ó w ,  któremu z po­
wodów natury międzynarodowej nie pozwolono 
odbyć kongresu w S z t o k h o l m i e ,  zebrało się 
na p o n o w n e  na r a dy ,  na Które przybyli 
takie delegaci z prowincji. Prócz uchwały o od­
roczenie kongresn, me osiągnięto w żadnvm 
punkcie zgody.

Z Petersburga donoszą, że prezydent gabi­
netu Stołypin. obawiając się ponownego zama­
cha — wyprawił żonę i dzieci — za granicę.

(Telagraray „II, Reformy1’ z 19 września)
Zabicie pułkownika.

Warszawa. Dzisiaj na nlicy Eoszwowej za 
strzelony został pewien pułkownll artyleryi.
którego nazwiska nie zdołano do tej chwdi 
(godz. 12 w południe) sprawdzić. Tyle tylko 
zdaje iię pewnem, że pułkownik skazany został 
na Karę śmierć; przez organizacyę bojową.

Warszawa. Zabity dzieiaj o godzinie 10 rano 
pnłKownik artyleryi nazywa się Ni ko ł a  j e  w. 
Wśród wojska zapanowało skutkiem tego ogro­
mne w z b u r z e n i e .  W mieście psnaje obawa, 
aby zabójstwo to nie wywołało zbyt poważnych 
i groźnych skutków. S p r a w c y  z a m a c h u  
z b i e g l i .

Misowe aresztowanie.
Wa'3zawa. Wczoraj o godzinie 4 po południu, 

kii dy z okazyi za pusz izenia pierwszego kesso- 
nu trzeciego mostu na rzece Wiśle zgromadził 
się bardzo liczny zastęp publiczności, wojsko 
o t o c z y ł o  w s z y s t k i c h  z g r o ma d z o n y c h ,  
rzekę zamknąwszy łodziami, a r e s z t o w a ł o  
o d p r o w a d z i ł o  na u p a t r z o n e  mi e j s c . ,  
wszystkich zgromadzonych w liczbie 900 osób, 
prze»ażn:e robotników i inżynierów, w celn 
poddania sprawdzeniu legitymacyj i rewizyi o- 
sobibtej. Większą część następnie wypuszczono.

W i -szawa. Do m a s o w e g o  a r e s z t o w a ­
ni a  r o b o t n i k ó w  przy budowie nowego mo­
stu nżyto dwa oddziały wojska. Pierwszy z 
nich liczył 4000 piechoty, 1000 konnicy I 12 
dział, drugi był podobnie silny.

raąd“ o 15 789 korou, „sprawy i«row^tc9u o
7 * 863 koron, „bes&lecieństwo pnbilcsae11 o 15 977
koron, „komunikacja" o 17 000 koron, „bu Iowy
ro ire  1 melioracje" o 14 333 koron, „rolnictwo"
o 107.725 koron, „praemysł" o 3648 koron. Nadto

Pogrom w Warszawie.
Berlin. Do tutejszego biura „AJliance israe 

lite" donoszą z Warszawy, że panujący tam 
stan wojenny zwraca się głównie p r z e c i w ­
ko ż y d o m Podczas gdy w innych dz>elni 
cach miasta rzadko (?) ty!ko zachodzą rewizye 
i aresztowania, w dzielnicach ż y d o w s k i c h  
w o j s k o  s t a l e  n a p a s t u j e  p r z e c h o ­
dni ów,  poudaje ich rewizyi, aresztuje, wdzie­
ra się do d&mow, raouje, a nawet morduje i 
bije i*ii BZK-noów. W początku bieżącego mie­
siąca zabito tu 5. a raniono kilkudziesięciu ży­
dów. Jest to także pewien rodzi*j p o g r o mu ,  
wprawdzie nie tak krwawy, jak w Siedlcach, 
lecz niemniej okropny już z tego powoda, że 
t r w a  s tal e .

Petersburg. Na zapytanie prezydenta gabi­

netu Stołypina, czy w Warszawie zanosi bi 
rzeczywiście na pogrom,, odpowiedział generał 
gubernator Skałłon, że dotyczące pogłoski p o ­
z b a w  i o n e  są p o d s t a w y  i że zarządzono 
jaż środki, mające na cełu uniemożliwienie oo- 
gromu

i-|b’j
i  ■o1 sbe

Biskup-sufragan żytomierski. 
Petersburg. Biskupem - sotraganem dyecezyi 

żytomierskiej mianowany został rektor kowień­
skiego seminaryum duchownego ks. Ka r aś .

Podróże carskie.
Helsingfors. (Pet. Ag. tel.). Carowa udała się 
dziećmi na ląd i zabawiła dw»e godziny w 

posiadłości carskiej na wybrzeżu, Jacht „Stan- 
dart" pozostał koło miejscowości Kołki.

Petersburg Petersburska Agencja telegrafi­
czna u p o w a ż n i o n a  jest do oświadczenia, że 
rozpowszecnn>one za granicą pogłoski o zamie­
rzonej podróży cara do Niemiec uą nieprawdzi­
we. Po krótŁiej wycieczce w zatoce fińskiej 
c a r  p o w r ó c i  do P e t e r h o f u .

Car i Wilnelm.
Londyn. „Times" donosi z P e t e r s b u r g b ,  

że na wodach fińskich ma się oar spotkać z ce­
sarzem Wilhelmem.

Obietnice.
Petersburg. „Rus&koje Słowo" donosi; W  tych 

d n i a c h  ma b y ć  o g ł o s z o n y  n o w y  akt  
r z ą d o w y  ogromnej wagi. A k t  ma mi e ć  
ś c i s ł y  z w i ą z e k  z p r z y j a z d e m  do Pe ­
t e r s b u r g a  hr. W i t t e g o .

Pogrzeb Trepowa.
Londyn. „Times" donosi z P e t e r s b u r g a ,  

że car n ' e  w e ź m i e  a d z i a ł u  w p o g r z e  
b i e  T r e p o w a ,  z obawy przed możliwością 
zamachu.

Wyrok za bunt w Sweaborgu.
Helsingfors, Wczoraj rano na podstawie wy 

roku sądu wojennegu rozstrzelano 17 majtków 
somuanil marynarSKiej w Sweaoorgu. Z reszty 
oskarżonych 80 skazano na przymusowe roboty, 
11 uwolniono.

Wyrok rewolucyonistów,
Petersburg. Generał Or ł ów,  dowódca ekspe- 

dycyi Karnej do prowincyj bałtyckich, otrzymał 
zawiadomienie, ze r e w o l u c y o n i ś c i  s k a ­
z a l i  go  na k a r ę  ś m i e r c i  i że wyrok bę 
dzie spełniony najdalej z Kuncem września.

Stronnictwa 
Moskwa. Odbywają się tu narady przywód­

ców Zwi&zku z 30 października i putyi poko­
jowego odrodzenia z udziałem hr Heydena, 
Lwowa, Guczkowa i Szipowa,

Petersburg. W ybory delegatów na k o n g r e s  
k a d e t ó w  odbywają się wszędzie wśród żywe­
go udziału. Kong es zebrać się ma 6 paździer­
nika. Gdyby kongres odbyć sie mial p o z a  
g r a n i c a m i  R o s y i ,  liczba delegatów byiaby 
m n i e j s z ą .

Znie&ienie paszportów w Rosyi.
Petersburg. „Birż. Wied." donoszą, te kwe- 

stya z n i e s i e n i a  w p a ń s t w i e  r o s y j -  
s k i e m s y s t e m u  p a s z p o r t o w e g o ,  nrzy 
powtórnem rozważeniu jej prze’  specjalną ko­
misję, uchwalona została zasadniczo w d u c h u  
t w i e r d z ą c y m .

Ucieczka więźnia.
Odessa. Polityczny przestępca Tar ł o ,  który 

w marcu uciekł z więzienia, z a s t r z e l i ł  
w c z o r a j  p o l i e y a n t a ,  a t a j n e g o  a g e n ­
ta Z a j c e w a ,  który go ścigał, c i ę ż k o  z r a ­
ni ł .  Tarło dał 30 strzałów, w k o ń c u  pa d ł  
sam z r a n i o n y .  W  jego mieszkaniu znalezio­
no m a s z y n ę  p i e k i e l n ą ,  bomby i naboje.

Pożar w więzieniu.
Odessa. W więzieniu powstał tu wczoraj po­

żar, k t ó r y  z n i s z c z y ł  p r a w i e  c a ł y  
gmach.  Plan atoli ucieczki więźniów polity­
cznych, k t ó r z y  o g i e ń  p o d ł o ż y l i ,  nie 
udał się. Powstała tylko panika.

Strajki w Rydze.
Ryga. W celu zmuszenia całego personałn 

tramwajowego do strajku, cńwytają się strajku­
jący ś r o d k ó w  t e r o r y s t j e z n y c h ,  W je­
dnym wagonie znaleziono muchlnę piekielną, a 
w innem miejscu na szynach bombę dynamito­
wą, którą jednak"” poriodło sie wczas usunąć.

Zamach na pociąg.
Ryga, Pod pociąg zdążający do Tuknm, pod­

łożono bomby dynamitowe w c e l o  w j  r d z e ­
n i a  p o c i ą g u  w p o w i e t r z e .  Plan me udał 
się, z r a n i o n y c h  t y l k o  z o s t a ł o  k i l k u  
p o l i c y a n t ó w .

Zamknięcie Sejmu finiandzkiegt.
Helsingfors. Podczas obecnego z a m k n i ę ­

c i a  s e s y i  s e j m o w e j  odczytał generał-gu- 
bemator następującą mowę tronową

Zostaliście panowie powołani do oDr-d nad 
projektem recganizacyi u s t a w  z a s a d n i ­
c z y c h  i innych postanowień, ttóre, jakkol­
wiek nie mają znaczenia ustaw zasadniczych, 
wybitną posiadają rolę w życiu państwowem, 
jak n p. ordynacya wyborcza do Sejmu. Po 9 
miesiącacn pracy nKońrzyliscie swe zadań ie i 
soełuiliście je sumiennie, spokojnie i u stro n ­
nie. Kilka projektów ustaw już zatwierdziłem, 
inne wymagają jeszcze rozwa".. W  y r a ż a m 
wam p o d z i ę k o w a n i e  za złożenie mi uczuć 
uległości w których szczerość nie wątpię. — 
W obecnej sesyi reprezentacya stanowa po rsz 
ostatni była zebraną i kończy ona swą czyn­
ność przez wypracowanie nowej ustawy wyDor- 
czej i oidjuacyi, przyznającej rcawo wybnroze 
wszystkim obywatelom bez różnicy. Oby ono 
przyczyniło sie do wzmocnienia podstaw, służą­
cych do rozwoju kraje i jeg< kultury, W kilku 
miejscowościach kraju powstało wśróć robotni­
ków n i e z a d o w o l e n i e  z powodu stosunków 
ekonomicznych i prawnych, spodziewam Bię je­
dnak, że niezadowolenie zniknie, g d y  l a d o  
t r z y ma  m o ż l i w e  za s p o k o  j eni s  swoi ch 
ż y c z e ń .  Spodziewam się, że Sejm wkrótce 
zajmie się projektami reformy położenia ekono­
micznego robotników rolnych i przemysłowych.

W czasach, jak obecne, komecznem jest, aby 
wszyscy do orze myślący n miarę sił brali u- 
dział w rozwiązaniu tych zadań. Pragnę z ser

aby władze z obywatelami wzalemme się 
pierały. M i k o ł a j .
Petersburg. Bawiący tu obecnie generuł-gu- 

barnator Finlandyi Gerhardt oświadczył, że 
większa część ludności finlandzkiej jest p r z e ­
c i w n a  r u c h o w i  r e w o l u c y j n e m u  w 
kra j u.  Finlandczycy zajmują się dziś głównie 
uowem wyborami i nową organizacyą Sejmu. 
Wybitne koła tamtejsze są zdania, że rząd ro­
syjski przy wydawaniu lub przygotowywaniu 
nowvch ustaw m*e powinien brać żadnego wzglę­
du na FinLnayę, gdyż Sejm finlandzki n ie  
uz n a  ż a d n e j  u s t a wy ,  k t ó r e j  sam ni e  
u c h w a l i ł .

Z lmisyi illa reformy wylormi.
(Telep r. „N. Retf^Bw” z 19 września.)

Wiedeń. Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego żalił się poseł S t e i n ,  żo strouui- 
ctva, które desygnon ały j aż członków s u b k o- 
mi t e t u  dla wnioskn S t a r z y ń s k i e g o ,  nie 
przeznaczyły do niego żadnego Wszachriemra. 
Mówca wnozi wobec tego p o d w y ż s z e n i e  
liczby członków snbkomitetu z 9 na 16.

Pos. W a s s i 1 k o podnosi, że me mógł być o- 
becnym na ostatniem posiedzeniu komisyi dla 
reformy wyborczej, gdyż musiał bawić w Czer- 
niowcacb na czele całego szeregu deputacyi 
z oKozyi pobytu tamże ministra kolei dra Der- 
schatty. Ze strony Koła polskiego wdrożoną 
została akcya, którą mówca, po umowach mię­
dzy mówcą a zastępcami Koła polskiego, gdy cho­
dziło o ustalenie liczby mandatów w liczbie 28 
dla Rusinów w Galicyi, n w a ż a  p r a w i e  za 
n i e l o j a l n ą ,  albowiem akcya ta i wniojek 
poe Starzyńskiego nie zmierzają do niczego in­
nego, ja k  t y l k o  do t ego ,  a b y  R u s i n o m  
z p r z y z n a n y c h  im w G a l i c y i  98 man­
d a t ó w  j e s z c z e  t r z y  lnb c z t e r y  o de ­
b r a ć ,  gdyz uchwała, że gminy, mające mniej 
niż 1500 mieszkańców, mają wybierać razem, 
pozbawiłaby w s z y s t k i e  r u s k i e  g ó r s k i e  
g m i n y  prawa wyborczego Miejsca wyborcze 
sa często od sienie o 10 do 25 mil oddalone i 
z tego powodu mieszkańcy icb n ie  b ę d ą  mo­
g l i  b r a ć  u d z i a ł u  w wyborach. — Mówca 
zwraca tlę do przewodniczącego kemisyi z za­
pytaniem, czy ze wzgiędn na przytoczone oko­
liczności zecLce przedsięwziąć r e a s u m c y ę  
g ł o s o w a n i a  nad wnioskiem Starzyńskiego 
w sprawie gmin wy burczy ch, gdyż w razie, 
gdyby przewodniczący nie chciał tego uczvnić, 
on  sam  p o s t a w i  o d n o ś n y  w n i o s e k .

Pos. S t a r z y ń s k i  odniora stanowczo imie­
niem Koła polskiego zarzut, jakoby Koło pol­
skie z wnioskiem jego rozpoczęło akcyę, równa­
jącą się n i e l o j a l n o ś c i .  Wniosek mówcy nie 
zwraca się wcale przeciw Rusinom i także nie 
został postawionym w interesie n irodowym Po­
laków, lecz w interesie szybszego i łatwiejsze­
go przeprowadzenia aktu wyborczego Wnicsek 
jako taki został przez rząd osądzony i przez 
k o m i s y ę  p r z y j ę t y .  Pos. Wassilko musi 
przecież przyznać, że nie może być obowiąz­
kiem członka komisy przy stawiania wnioskn 
zapytać się, czy poseł Wassilko jest ooecnym 
na posiedzeniu

Przew. pos. PI o j wywodzi, że r e a s u m  
c y a  n i e  mo ż e  b y ć  p r z e d s i ę w z i ę t ą .

Pos. W a s s i l k o  wnosi, aby oanośny ustęp 
paragrafu trzeciego, dotyczący gmi n  w y b o r ­
c z y c h  w G a l i c y i ,  z o s t a ł  z r e a s u m o ­
wany.

Poseł A b r a h a m o w i c z  oświadcza, te poseł 
Wasilko przy każdej sposobności zarzuca Koło 
polskie podejrzeniami, mimo iż Koło dało do 
wody nawiększej swej lojalność’ . Na każdym 
kroku poseł Wassilko stwierdza stan rzeczy, 
co — zdaniem mówcy — tylko złej woli przy­
pisać można Wszelką akcyę Koła pilskiego m 
Wassilko przedstawia jako atak na Rusinów. 
Mówca wskazuje na zajścia podczas ostatnich 
wyborów z kuryi V powiatu lwi oskiego Po­
wiat cen składa się ze 134 gmin z 16 miejsca 
mi wyborczemi, a starostwo lwowskie, które 
tylko 8 urzędników politycznych ma do dyspo­
zycji, było zmuszone szukać za osobistościami, 
któreby były w stanie kierować aktem wybor­
czym Starostwo chciało także dwOch zaiząd- 
ców dóbr zaprosić na kom >arzy wyborczych, 
ale mówca przeciw temu zamiarowi starosty się 
zastrzegł i radził, aby starostwo ndi.ło się do 
namiestnictwa. Tak się stało, namiestnictwo 
przeznaczyło 7 komisarzy, tylko w Dawidowie 
funkeyonował i aro komisarz wyborczy zarząd­
ca dóbr dominikańskich; i stało się, te w ł a ­
ś n i e  t en  z o s t a ł  z a b i t y .  Gdyby np. chcia­
no w lwowskim okręgu, w którym jest 134 
gmin, przeprowadzić wybory w jednym dnir, 
musianoby mieć pod ręką 134 urzędników, co 
jest niemożliwem. Wniosek posła Starzyńskiego 
przedstawia się jako nieodzowna kunieczność, 
jeżeli się nie chce, aby wybory w GaLcyi trwa 
ły 14 ani. Jak poseł Wassilko przychodzi do 
twierdzenia, że wniosek posła Starzyńskiego ma 
na celu pozbawić Rusinów 4 mandatów, jest 
niezrozumiałem. Każdy, znający stosunki gali­
cyjskie, uzna wniosek posła Starzyńskiego za 
konieczność, i dlatego mówca imieniem Koła 
polskiego sprzeciwia się reasumcyi wnioskn

Po dłuższej formalnej dysfcusyi wniosek o 
reasumcyę 17 przeciw 16 g ł o s o m  o d r z u ­
c o n o

Poseł P e r g e l t  wnosi, aby posiedzenie po­
południowe dziś o d r o c z y ć ,  albowiem niemiec­
cy posłowie chcą się naradzić w sprawie roz­
działu okręgów w Czech uch. U c h w a l o n o .

§ 4 projektu, dotyczący uprawniania do wy­
boru, uchwalono bez zmiany.

P»*zy § 5 żądał p. T o i l i n g e r ,  ażeby ze 
względu na to, żo istnieje zamiar zgłoszenia 
wniosku o pluralnt prawo głosowania, a kluby 
wniosku tego jeszcze nu sformułowały, dydku- 
syę nad tym paragrafem odroczyć

Poseł A d l e r  oświaucza się przeciwko temu 
wnioskowi i sądzi, że ODrady z klubami w obe­
cnej chwili me są uzasadnione, gay chodzi o 
podstawowe postanowienia ustawy, będące już 
tak długo przedmiotem aybkuayi, gdyż każdy 
powinien do tego czasu mieć już wyrobione 
zdanie

Poseł S u s t e r s z i c  przemawia w tym samym 
duchu.

Poseł P a s t o r  sądzi, że właśnie twierdzenie 
posła Adlera, wtdiug którego chodzi o posta­
nowienie zasadnicze, przyznaje słuszność tym, 
którzy są za odroczeniem. Chodzi tylko o kró­
tkie odroczenie i dlatego mówca popiera wnio­
sek Tollingera.

oaw arfK  MO WraecLa _93c ^

Wniosek przyjęto 21 przeciw 10 głosom ^  
przystąpiono do § 6. » ^

i f ilip ta
wi-ndoaiośoi „Hi. Reforay t i

i ism  19 września.
Wiedeń. Muiilter dr Derschatta powrócił do 

Wiednia.

Szkolą oramytfowM w Krakowie.
Wiedeń, Plan budowy S z k o ł y  p r z e m y ­

s ł o w e j  w Krakowie został przez rząd apro­
bowany. Funausi na rozpoczęcie robót jeszoze 
w tym roku będzie wyznaozony.

Z Kula polskiego.
Wiedeń. „Poln. Corresp." donosi: Wczoraj od­

było się posiedzenie Koła polskiego, na którem 
nceprezes dr Bobrzynski zdał poufne sprawo­
zdanie o działalności p o l s k i c h  c z ł o n k ó w  
k o m i s y i  dl a  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  po- 
czem nastąpiła p o u f n a  dyskusya w kwestyi 
r o z s z e r z e n i a  a u t o n o m i i  i w s p r a w i e  
p l u r a l n e g o  s y s t e m u  w y b o r c z e g o .  — 
W końca uchwaliło Koło ua wniosek posia 
W ł a z o w s  t . e g o  zgłosić w Izbie interpela­
cję w sprawie n i e s p r a w i e d l i w e j  l i k wi -  
d a c y i  p o d w ó d  d l i  w ł o ś c i a n .

Ti sama korespondeneya donosi, że pod prze­
wodnictwem pos. Piętaka i Głąbińskiegn zja­
wili się wczoraj a ministra sKaibu Korytow- 
skiego pierwszy wiceprezydent m. Lwowa dr 
Rut&wfeki i radca magistratu Orłowski z p™śbą 
o p r z y s p i e s z e n i e  b u d o w y  s z k o ł y  
p r z e m y s ł o w e j  we  L w o w i e .  — Przy tej 
sposobności deputacya przedstawiła także inne 
postulaty miasta Lwowa.

Tyfus w wojsku.
Grao. Kilu u żołnierzy z tutejszego 27 pułku 

piechoty z a c h o r o w a ł o  na t y f us .  Wobec 
tego całej załoaze zabroniono wychudzić na mia­
sto.

Trzęsienie ziemi
Mfledan. Do dzienników donoszą z Bruku nad 

Murem Wczoraj o godzinie 10 min. 2 wieczo­
rem dało się uczuć trzęsienie ziemi, trwające 
5 sekund, idące z zachodu na wschód.

O dpow sdu alcy  redaktor i wydawca:

M i o h a l  K o n o p M s K l .

Hi A B « 3 « £ A I1 .
k r  T-nł w cy n  dniał nie aoahotbią ad 

r«d a k * jij

J e d w a b  n a  t e k i
od 56 ot, do sir 11-85 

• zs metr — astatule no­
wości — P-zesyłk* do
domu opłacona I Jul 
ooiona. Obfity njDói

14 3 6 próbek natychmiast
Fabrykant jedwabiu Henneberg, 7urycn

OkuUsta Dr ti* L»angie
powrócił 3805 6 6

Ordynuje: ulior Sławkowska, L. 31

Wszech nauk lekarskich

Or. Mieczysław Nartowski
sęecyalista chorob nerwowych, 

Kruków, ultaa ~ “
Ordynuje od -godziny i

Specyalista chorć 
b. sekundarynsz szpitala *

Dr I e __
powrócił i ordjnuje, jak dawniej, przy ulicy 

Sławkowskiej, L. 4 4009 2 5

Dr Józef Liebeskina powróci!
Ulica Dietla, 79. Telefon 403,
PM

tiw n , w s& g ra ffc w ,
19 wnetn a.

Utaj. m  feJdai. «laKiaf* fendytawtgo ««»•- 
Aksys »  la«JKtag. uda tan.#*.. nra** 809 tcyi 
LągJofeaalra 817*—. Aiłijr JBlcimAKi 5K2 5Ó Ifcrn 
LI: de-tankii 488*76 A ie j. ,a  Yreral u iS5' 60 aktye
Bod-in raSH 1040 — Ajzcya £* ioyjitloj łtaokn hl^cte-
ttaww 576 — loj Dkl paArtwawyf 178 25. ___
kolei pa idalowej 172*60 Jiry, Ma* J&totbal 
i koyp koili »T  sooif• ,«',5 ( -  - Kkey* aolst czt: -ilowŁ* 
ekiel MO —, Akayz is*ny 604*—. AŁo^e Sbaa o t - iu ji  
679*60. Akoye Pr u  egc ' ,< u > n !»i leLumego 1890*—, 
kkojk z ™yki - t o J  681'—. Aaoye r u e d c '1 . j  akw  
407*60, Lucr* “ jieyf* tlej Inrr^oWee Towi i stan, 
a iv Wug( 650*—. ObllgMye wygienklt Indemntaz ypu 
94*50. » mi nilow a 98*86. 1 onta korotowz aoitayieli 
99 90 Reau owa wigierska 14-76 %t L Irt-
T w "iwa kndytowigi J-mzklego 98*66. 4% Liw i
Bantu u; 'I  “ 1M “  98*96. **/.*/( I Jrty Lanka -Jpzta-

100 50 6 ,, Uit] Baaika &1 notarz** 111*—.svc*ąo 10
4'/, ilny bajowegr 98*50. V L k i \  Baski

. 5*/a boajnatai Saska kiaKiajowagc 100*10 
i' Ig" —*—. 4*/, j a i i c y j o n i i g a i y w voolsaejr t
9**45. 4 gaUoyjzk** rolyozk i u  *’ owv a 18981. »7*46. 
4‘/« ~oi/oika mlaafsita Lwowa 96*20. Losy tai raki- 6 1 - ,  
«MR| 117 *9 Lam -e8* -  

Usposobienie Spokojno
Cukier 91*95—29*d6 Netu i tpirytm uiesmlonione.

ISaonlk izky łmnałowsi i krzs&ysłowsl 
w Krakowfa

19 wrz ilnle Tgodn. 1 w MgnCalr).
b ufalety pizoi

Rakle pryterowe......................  . 8*9 —
Maiki aieinleotu. . 117 —
granai pe* row* .............  V to
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I >d&ję do wiadomości Rodzioów, że z po- 
«*ątkiem bieżącej roku szfco;. otwieram przy 
pryw scmlnar"UD nauczycieistien.

kurs przygotowawczy
dla panien, które dla braku odpowiedniego 
rieku lub przygotowania nie mogą wstąpić 

d- seminaryum.
Do klasy I. Sakoły ćwlezaw przyjmnję 

dzieui od lat 6 za opłatą 6 koron miesięcznie 
Godziny nauki od 9 do 18 przed południem. 
Wpisy na kurs przygotjwawesy i do szkuły 

ćwioteń trwają do 20 b m.
bebalda MUnnichowa 

3898 6 6 b ts ro w M ln s  lit, II  p .

P hi uch budewlana w rejonie fabry\ zny.r pod 
zakład przemysłowy rriy szosie Podgór.e- 

itorek Fałęckl, 10 minut od rynku podgórskie­
go, 4 morgi obszaru, tanio natychmiast do 
sprzedania Zgłoozenia pod „Korzystny fnte- 
re “ Nr 17 poste restante Kraków za okala­
niem kwitu iuBeratow-igo. 3925 8 4

Rasę Wertheimowską
Nr 3 kupi się. Wiadomość w kancela 
ryi Stowarzyszenia gosp.-szynk., ulica 

Powiśle 1. 3. 3976 3 4

Pokój z meblami
i wiktem Iud bez tego, zaraz d o  w y ­
n a j ę c i a .  Lenartowicza 1. 14, parter 

aa prawo. 4007 9 8

B nanannn P°ważuy mężczyzna, mo- 
1 ptrUdyUy gąr.y dać moralne i ma- 

teryalne zapewnienie, poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia; przyjmie czynności 
sekretarza zakłada nankuwego, admini 
stracyę większego domu lub p^ma — 
Zgłoszeni? pod 3999 przyjmuje Admi- 
nistrucya „N. Reformy". 3999 9 3

„ Z Y C I E r t

Wydawnictwo dzieł społeczne -poli­
tycznych.

T I .: K. Krauz. (Michał Luśnia). 
„Wybór piBm polifcycznyoh". Cena 
3 K

T. II A. Judym. „W kwestyi haseł 
programowych i taktyki'*. Cena 
50 h 3927 3 4

T IL Reb „Eoordynaoya czy utoż­
samienie?". Cena 50 h.

T. 1^: A. Wroński. „Zadania ruchu 
rewolucyjnego w zaborze rosyj- 
8Kim w chwali obecnej'*. Cena 50 h.

T. V: Di Helena Landa1;. „Polityka 
związków zawodowych" Cena 1 K.

Do nabycia m wszystkich księgarniach.

J ŁlJBTT.KK

B. ARMATOWICZ
Kraków, Rynek gł. I. 18.

Skład wyrobów a łw tycb  1 
s r e b r n y c h  najgustowniejBzych 
w największym w wyborze

Zamiana, tadziez naprawa bi- 
żnteryj sumienna i punktualna

jhińskie srebro po cenach fa- !- 
brycznych na okładzie.

66 63 0 (

FARBY OLEJNE
do użycia gotowe, szybko schnące, do 
Domalowania: schoaów, okien, podłóg 

i t  p.
Glazura bursztynowa.
Lakiery do poałóg ze znanych firm 

L. Marża . O. Fi>tzego, jak również 
z krajowych fabryk L. Baranowskiego 
i Spółki w Krakowie. 3732 3 4

Masa franenska i woskowa do podłóg 
Farby spirytusowo lakierowe. „Lino­
leum* do podłóg. Wosk podłogowy 

„Parkiet Rosę" — polecają

HEIM i SPÓŁKA
Rynek 37 Kraków. Linia A-B.

Brzoskwinie czeskie, słynne na c j iy 
świat, wymyła w 5 kg. koszykach 

za złr. 2*25 I. jlnórlch, Mćimk (Czechy).
3886 8 30

Zmiana lokalni
Handel pod firmą

H .  K r e t s c h m e r
w Krakowie,

istniejący od r. 1872, został przenie­
siony z Rynku gł. 1. 10,

na ulicę Szewska 23
i poleca Szanownej Publiczności wszel­
kie towary korzenne i norymberskie.

F a b r y o z n y  s k ła d
grzebieni, szczotek wszelkiego rodzaj n, 
kart do gry zabawek dziecięcych, przy- 
Dorów dc robienia kwiatów, paciorków 
do haftu, oraz wielki skład towarów 

religijnych. bi79 si 24

K s^arn ia  D. E. Frledlema Kraków. Rynek 17 poleca: 
G l o b u s y  F * o l « l c i e

o średnicy w centymetrach 7 9 12 16 | 22 32
wydanie fizyczne Koron 1*40 2*30 4*40 7*—111*20 24*—
wydanie polityczne Koron i '20 2 — 4'— 6'60| 10 60 20*—

W }J 7iK n a  p -o w ln cy e  o d w ro tn ie . 3»89 4 0

N& reumatyzm
Kościec postrzai (ischias) i wszelkie nerwobóle, 
POiecL ><ę uśmierzając* nacieranie od lat 5 
ogromnie rozpowszechnione, prze- wielu leka 
**y ordynowane 1 przez znakomitości uznaje
Unlmentum Gaultherlaę compoeltum
* prawnie zarejestrowaną narką ochronuą

„ N E R  W  O L "
°bemika dra Juliubzr Franzosa aptekarza 

Tarnopolu. Cera flakonu 80 hal, — 10 fla 
o® w 8 aoron, ni( licząc onf kiwania 1 franko. 
?siąoe listów dziękczynnych do przeglądnię- 

Dwa razy dziennie wysyłka rooztowa. — 
dni Ł y o ' ł  w każdej większej aptece, wzglę- 
“mr w apteoe iemLka Dri Juliusza Franz n i 

■ arnopola y. .  --kawie do nabycia w epteoe 
Wiaznlewsklepo. 960 98 38

Medal broniowy a wystawy rękodzielniczo-przemysłowei w Krakowie w r. 1870.

Magazyn futer A. JachimsKiego w Krakowie,
ul. Grodzka L. 14 i 16 (założony w rokn 1825), 3866 3 10

pdeca w wielkim wyborze gotow< futra męskie i uamskie najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d — Pracownie przyjmuje ramó 
wienia oraz wszelkie reperacje i uskutecznia takowe pnnktua.nie po cenach umiarkowanych. 
Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie % najpierwszych fabryk fran- 
easkich, angielskich i krajowych. — Przyjmuje futra pod gwamnayą do przechowania przez lato.

taeaal srebrny Ministerstwa handlu a wystawy itrajowaj w Krakowie w r. 1877.

io o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o i
Adr. tel.: Hawełka, Kraków. Nr tel. 330.

A .  S E K W E Ł K A
ces. i król. Dostawca Dworu Anstr. Węg. i król. Dost. Dwom Grec.

w Kpakowie, Dolecą 3654 6 6
tylko prawdziwe voslausk e i badeńskie

Winogrona kuracyjne
1 Przesyłki na pruwineyę w koszyczkach pięciokilowych odwrotnie. I

Gruszki i Jabłka tyrolskie.
7 Q
I O O O O O O O  o o o o o o  o o o o o o o o o o o o o o a

Stanisław Miś
Kraw iec

w Kpakowie, przy ul. Brackiej 1. 6 fparterj,
poleca na sezon

! !  K o s  t y  u m y  s p a c e r o w e  2 2
Żakiety, paletoty, °aki, wierzchy na futra, peleryny damskie i męskie

3866 5 10
na

(specyalne z welouru) t. d.

H a£lidow & nle 1 p rzed ru k  pod p ada  karze.
Jedynie prawdziwy jest Thierrego Dalsam
triku i zielonym znakiem zanonmcy. Prawnie obroniony Od dawna słynny, 
niezrównany przeciw zboczeniu w trawieniu, kurczom żołądka, kolce, ni 
żytowi dolegliwościom piersiowym iniluenzie i t. d. i t. d. — Cena 12 
małych lub 6 d iżyoh flaszek lub I wlefcfcj -nobliwej flaszki z patent. 
Laiuknlęolem 5 K opł nie — Thlerragrc i &£ó o o n ty fo llo n a  w azę 
dzle  m a m  ja k o  Won Ina ultra przeciw wszelkim nie wiedzieć jak 
. sta rm ranom, zapaleniom, zranienia n, wysięKom i wrzodom. Cena: 
2 słoiki 160 ipłatnie. Wysyła tylkt po otrzymaniu należytośoi lub za 
sałiozką A p t. A . T h la rry , P r t g r a d , ei Rohitsoh-oauerbrunn. Bro 
Szurka z tysiącami oryi podziękowań za darmo, Do<*tw można prawi.

w każdej większej aptece i drogue*y a027 bO 50

Szkoła dramatyczna
MicLr.ła Przybyłowicza

w Krakowie, orzy ul. Kopernika I. 36
Na pierwbzy kurs wpisywać się można do 1-go 

października, o godziny 5—8 do południu. 
3931 2 3

Tama starsza z Paryża.
Lekcyt języka francuskiego: rr., lit., konw., 
niemieckiego, angielskiego. Długie lata prze­
bywała w owych krajach. — Mały Eynflk 1, 

II piętro n. prawo. 3919 3 8

I r e n a  ł u ż y c k a
uctenica prof Vićek-Jhgera, dyr. szkoły ope­
rowej w N.wym Jorku, była nauczycielka kon- 
serwatoryum w Czerniowcach, otwiera dnia 1 
października b. r. aLbołę ś p i iw o  Bulowr-- 
g o  Zgłoszenia przyjmuje od 1 października 
1906 codziennie od godz. 10—11 rano i od 
3—4 popot. w domu przv ulicy Karmelickiej 

1. 66, II p. U79b 5 IG

MIANA LOKALU I
Niniejszem mam zaszczyt za^ia- 3  
domić Szan, P. T. Publiczność, że »
zakład ZegarmlstrzowsKl |

istniejący od roku 1883 pod firmą Jj

A. HOŁIK t
ot K rakow ie, p rzy  ul. SzbwsU.aI 3.

Został przeniesiony
pod L. 1 przy ul. Sławkowskiej.
Poleca swój stład zegarków ge­
newskich i zegarów z pierwszo- o 
rzędnych fabryk zngrani iznych J 

z poręczeniem 3-letn em. g"
Utrzvmuje na składzie wyroby w  1 
złota i areura po cenacn umlark. * 

Z poważaniem A. HOLIK. r  
ZMIAM LOKALn 292? 23 0

ANTONI WAKULSKI
dawniej Kazimierz Baum

Kroków, Flcryaóska L. 18.

Skład papieru  
GALANTERYI  
i PERFUKIERYI

Poleca swój bogato zaopatrzony skład 
przyborów szkolnych, do malowania, ryso­
wania jakoteż wszelki wybór galanteryi, 

pamiątek z Krakowa i perfumeryi. 
€ e n y  b a r d z *  n i s k i e .  3619 l l  12

DOM TOWAROWY

J®BUC HIMER.
b ‘ trfrrtfrrTrfćNęłrri, Dom

towarowy
BUCH

4
4
4r

Kraków, Stradom 23, dom własny.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Czytelników, iż 
na sezon obecny nadszedł wielki transport wszelkiego 
rodzaju najnowszych materyałów wełnianych i je­
dwabnych na suknie, bluzki i kostyumy, materyałów 
angielskich, crepe de Chine i fularów, sukien hafto­
wanych, jedwabnych i koronkowych, gotowych bluzek 
i halek jedwabnych. Wielki wybór dywanów, cho­
dników, kap pluszowych, koronkowych, jedwabnych 
i wełnianych, firanek, stor tiulowych, kołder wełnia­
nych i atłasowych i kocyków sławuckich.

Dd egzaminu dojrzałości
przygotowuje PP. ..ksterristów i prywatystów 
grono słuchaczy filozofii tb. celujących matu­
rzystów) pod bardzo ^rzystępnemi warunkami. 

Lekcje rozpoczną się 1 pażdz-eruiks, 
Zgłoszenia: ulica Loretańs&u 6, parter, na 

pra f/p. 4006 2 4

Korzystny interes!
Przy najruchliwszej ulicy Fr.kows,, „lisko 
Rynku głównego jest d o  s p r ie d a M a  ■ po 
wodu słabości właściciela dobrze rozwinięty 
h a n d e l w ii rra i z r e a ln o ś c ią , w któ­
rej handel ten się znajduje. Kapitał potrzebny 
120.000 koron. — H H. 4S poBte restante 

K ra k u  w. 3899 3 12

jAagazyn i pracownia robfit ręcznych
pod rirmą

SABINA KNÓ6EL
przy uiioy Grodzkiej I. 35, I piętro,

poszukuje zd a ln ych  p a n ien  do Ł attu, ja­
koteż panienki do praktyki, 3898 5 6

Ceny nader przystępne.

W C 7 V C r Y  ci’ kt6riy pragną nauczyć się 
■ ■ J  jjzykow |obcych, jako to: an
gielsk , franc., niemiec „E sp era n to11, ro- 
syjs., a cudzoziemcy polsk., zechcą łask. poda  ̂
Lwe adresy. Lekcye ibior. i oddi ^yżład 
podług szyunej metody Berlitza. F ażay ma 
możność auczyć się języka w krótkim czasie

:e stos. mar. trudem.
Zgłoszenia pod „A . I .  C 1 przyjmuje Ad 

ministra va „N. Beformv“ . 3964 2 0

NóttcrycielKa tnszyty
z patbntęm wiedeńskim, aczenoica prof. 
Dachsa udziela lekcyi gry na fortepit. 
nie. Na życzenie przygotowywuje także 
na wyższy kurs do konserwa tory um 
wiedeńskiego arbo krakowskiego. Zgło­

szenia przyjmuje od 10— 1.
A m e lia  B u L aelz, nl. Pi; arska 9. 

3846 3 3

PATENTY
marki ochronne i ochronę order we 
wszystkich państwach europejskich 1 za- 
mor kich wyjednywa Ini • D zbanakl, 

przysięgły rzec. oik patentowy 
W iod ę  T H  Llndengasse 2 (tele­

fon 6662} £837 92 0

Fabryka wyrobów chemicznymi
bez Konkurencyi w kraju, doskonale 
s;ę rozwijająca, no sprzedania z wolnei 
ręki za połowę wartość; z powodu zm any 
stosunków rodzinnych. Potrzebny kapi­
tał na razie około lO.OOu koron. Da­
leko idące ulgi w spłacę ceny. Zgło­
szenia przyjmuje, szczegółów i wy;Lśnień 
udziela: Kancelarya adwokata Dra Sien­

kiewicza W Jaśle 3316 20 90

IETJDTI

B I z n a n z DOri
ICWSK

m E M _ . - -t-

-  B E N Z O E  SOW E.

. -<V*. ,»= a d ®  . .  .
CHRONNA '

DONABYCIk YySZEDZIE.
,CtĆWNYp't'AD:-T>

=DRO(XULi?YA rdt' L W  EM =
KRAkÓW STRADOM T

2842 31 0

KOKEiON“»
jedyny pewny środek do zupełnego wy­
tępienia wszelkich gąsienic i owadów 
na kapuście, jarzynacn, drzew ach owo­
cowych, kwiatach itp., w puszkach po 
1 K. Do nabycia w handlach nasion i 
kwiatów, Inb wprost w  Ib ro g iie ry i 

w l i o ł o m y l .  3440 16 16

DI 9 B P

Zdolny korepetytor
smeh. fil., przygotowujący akzc do r  tury 
poleca się. D. A. post. resi krakow 3978 3 3

Lekcyi rysunków
i S iligrafii udzielam w prywatnych zakładach 
naukowych męsk ch i żeńskich oraz w domach 
prywatnych. Wiadomość w Akad, sztuk pię 
knych u szwajcara. 3916 6 6

Rutynowana nauczycielka
języka francuskiego włutndego i niemieckiego 

już wróciła i rozpocięła lekeye, 
Przyjmuje .także początkujących, acząc we­

dług metod; Berluza.
Ulica Zgoda 1, I piętro, drzwi 46, godziny 

od 12—1 * 3917 2 2

Zamiana.
sre resi Wiśnicz.

Wiśnicz koło Boohm ofi- 
cyaut poczt M. S 4Q po 

4010 2 3

o objeżdżania małych miast 
i wsi poszukujemy zdolnych, 
wymownych i inteligentnych 
ludzi, umiejących czytać i 

pisać i spryt kupiecki posiadających.
Płacimy koszta podróży już po 

8-dniowej próbie, która może się 
odbyć w miejscu pobytu, przytem 
tygodniówkę i od interesów odpo­
wiednią prowizyę.

Zgłoszenia pod „ J e s i e ń 14 poste 
restante I f  r a k ó w .  40.6 2 3

I wysącz* 1 sklzd I klinika 
Kranów, Wt>l8ka i

Największy wybór lalek 
wszelkiego rodzaju 

Specjalność: lalki -pra- 
wdziweml włosami do 
czesani., biaszanemi głc 
wami 1 w fciakowskich 

"trójach.
Kompletna gardorowa dla lalek: buciki, poń­
czoszki, kapelusiki itp, w najwięksi cm wybo­

rze! na składzie. 3472 9 39

Fortepian używany
tanio do sprzedania lub do wynajęcia. 
Łobzowska 3, przy wałach. 3940 3 3

Osoba młoda
posznknie lekcyi, konwersacyi francu­
skiej dc starszych dzieci. Zgłoszenia 
przyjmuje Admimstracya „N. Reformy" 

pod 4013. 4013 2 2

Orzechy włoskie
8-ietnie, tamo do sprzedania- Lenarto­
wicza 1. 14, parter na prawo, 4008 2 3

KORESPONDENT
rutynowany, z korespondencyą niemiecką pol­
ską i angieiszą, poszukuje posad, » "sze biegle 
na k .ku systemach mtszyn W yjm ie ewen­
tualnie posadę munda"* ..szawe zgłoszenia 
S . A ila n , Bos&ok B , I I  p . 3948 3 6

Lekcye na fortepianie.
Wiadomość: n lira  P& zeleka , u  te* Na­

ro d o w y . 3941 3 3

Do wynajęcia:
S k l e p  na handel korzenny i L o k a l  
r e s t & u r a e y j n y ,  razem lub osobno, 

w Rynku gł. podgórskim. 
Wiadomość. Podgórze, róg Kaiwary;- 

skiej 2 i Wiślnej 1, II p. 3972 9 3

Rutynowany nauczyciel
uaziela lekcyi jęz. angielskiego, _rauousklegu 
i niumieokiegu metodą Berlitza. Lekcye sbio 
rowe i osobne. — Starowiślna 1. 6, porter na 

prawo. 896E 2 6

Kelner z gotówką 2000 koron
rutynowany zawodowiec, poszukuje p:sady lub 

odpowiedniego interesu 
Zgłoszeniu przyjmuje Administracya „N. Re­

formy* pod znakiem „DL kelnera11. 3928 6 6

Praktykant
z nkończonemi Kilko klasami srkói srednicr 
znajdzie umieszczenie w biurze praeaal®- 

b ie rs tw s  d r w ir n e s o
Zgłoszenia pisemne pod F . A. przyjmuje 

z grzeczności Gi Asrencya Dzienników Ogło­
szeń K-aków, Plac Maryacki 2. 3983 3 3

A L  G l I O ł l l t L  rutynowały stateczny, 
A M 1 jbUUŁilM Ok poszukuje lekcyi w £ ra­
kowi* lub i  . prowincji za skromne . ynagro 
dtenie pieniężne lub wikr „Akademik Stełns'*, 
Rzrohóm za Dębicą 8997 3 6

Lokal fabryczny
z murowenym kominem do meszyn pa­
rowych każdego czasu do wj najęcia. 
Wiadomość w Zarządzie parów, fabryk: 
„Viktona“ w Podgórzu, Kalwaryjska 62. 

4019 2 3

Polecam łaskawym względom Wiel­
możnych Pań swą Pra­

cownię snfeien damskich.
Z o f i a  M a ko w sk o  

3943 3 3 ul. Biskupia 5, parter.

Słuchacz filozoh?
z Inteligentnej rodziny bardzo zdolny posi 
Kuje lekcyi od 1 października. — Zgłoszenia 
i. W poste restante Kraków. 3994 2 4

Salon Malarzy polskich
(H.. Frista)

ul. Floryańska 37. I p.
Sprzedaż orygmaln. obrazów pierwszo­

rzędnych artystów polskich.
Salon otwarty od 10— 12 i od 3— 5tej. 

3446 11 30

Wszystkie Panie
które .syczą sobie w domu pobocznego lub 
otalepe pop«atni>gi '“ robi— ołrzymają a dar 
mo wyjaśnienie Zgłoszenia: „Hausarbeit P. 

1268“ , Rudolf Mosse, Prapt
3980 2.3

Cukiernia elegancko nrząazcna, 
dobrze się rentująca. 

jest zaraz do sprzedania.
Adres w Administracyi „N. Refor­

my" pod 3 8 8 2 . 3882 9 14

W i e l K i  d o c h ó d
lub poboetny tarobek w mieście i na w»i. -— 
Kartą koresp. kazać sobie przysłać za darmo 
nasz katalog. In d a str le w e rk  N leben h lr- 
ten  Nr 24 be l H ie n . 3481 3 4

Proszę żądać
Crottfc i “ranko

megr bogato Ilustrowanego cenni 
*a s przeiił: 1000 odbito! zegar 

ków, wyrobów srebrnych I złotych

UJSBS KONRAD
F-‘"*wszi fabryka zefarkśr w tr lx  Nr 627 

(Cz-ofay). 2886 32 60
Prawdziwy niklowy kotw. remom wraz z ł*ń- 
euszkli m. złr. 2-—, 3 zegarki za, 8 76 Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy

S z c z o tk i do zębów, włosów, sukien, bucików, froterowania, zamiataoia i szur o wania. Zmiotki, trzepaczL ■. pióropiusze. Skład apt. „Saritas*1 
Pasty, kremy i lakiery angielskie do obuwia. Papier klozetowy, ooleca tamei jak wszędzie Kraków, ul. Dfuga
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H A LA  R Y B N A w Krakowie, 
Mały Rynek

poleca 
na bieżący 
tydzień co 

dzień świeże:

Ryby morskie 
Ryby rzeczne 
Konserwy ma.ryna.ty

we wszystkich 
gatunkach po 

najprzystępniejszych 
cenach.

Dla pań i panów
wikt domowy pod gwarancya na świe 
żem maśle. Groble 14. 403a i 9

P n ł r y o h n n  a iew lw ata  docho- 
I Uli ACUlla aZąCa, ua pół dnia
(od 7 do ii) do pomocy przy gospodar­
stwie dcmowem. — Ulica Poselska 16. 
I piętro, drzwi 5. 4034 l  8

Kupię meble
z okazyi do jadalnego i sypialnego po 
kojn. Loretańska 19, II p. K, N. 4097 1 3

Chłopca na naukę kowalstwa 
przyjmie zaraz F. 
Roth, egzam kowal 
w Kętach. 4081

Ważne dla Rodziców.
fttrd tui') znajdą wygodne umie zrtenie w do­
mu urzędniczym. Opieka męska, gorlb—. 
co się reciy zapłaceniem ,dydactramu w ra­

zie zlej noty nozn a.
Zgłoszenia pod „Dom polski 2ft“  poste 

reutante K r a k « w . 4026

inteligentna, młoda, uzdol 
m .* u llU r  niona w krawieczyźnie i 
krojn, zręczna w haidem zajęciu, po­
szukuje umieszczenia zaraz. A. Z. po­
ste restante Kraków. 4094 i 3

SMczne jedwabne
meble salonowe, nieużywane, oraz „Luc- 
culus“ znakomity do robienia mięsnych 
potraw na gazie do sprzedania. Stra­
szewskiego 6, I p , od 11— 1 przedpo­
łudniem i od 3—4 po południu. 4043 i 3

zdolny i dobrze poleco­
ny , obzuajomiony do-Soliciftator

kładnie z hipoteką, zawsze trzeźwy i 
pilny, posznknje posady Zgłoszenia 
P W. poste restante Kraków. 4029 i 6

P H L f t R N s  H  K / W T i

poleca esetoctrc
■ —   j SwtO iTj .

FflWbFJniff MS 9 >ri w w  gmhnM

Raov palonej%wi
toS»in sa pwac |

a r . ̂ taz. łłłjctżawf^Ti.

M. ]R W O R n iC K I.
9846 162 0

P f l l f ń i  Ff°nwwy z osoDnem wejściem, ume- 
r t "  iUJ blowany, z obsługą, dla p»n inb 
panien uczęszczających dc wyzutych zakładów 
naukowych. Na żądanie może by? i z calem 
utrzymaniem, fortepian do użycia i konwersa­
cja  angielska. fr* acnska i niemiecka. Wiado­
mość: Rynek 26, ii p., dzwonek przy drzwiach 
prosto schodów 4037 1 3

Polski Inst. handlowy
p rzy  a lley D in g le j 17, II p .,
przyjmie jeszcze do rozpoczętego

kursu nauki handlowej
|2 panie i 3 panów lecz niezwłocznie.

Do osobnej nar ki wstęp każdego czai a 
Hjnorarynm niskie i i godne ratsmij. 
Mniej zamożuym janiej 
Po ukończeniu kursu odbywa się egzamin 

i udziela się świadectw. 4036 1 3
Wpisy od 9—12 przed południem.

Przy ul. Batorego 25,1 p.
■ą d o  vs y najęcie* ładne, frontowe słoneczne 
pokoje z caikowitem ltrzymaniem, oraz zdro­
wą i maczną kuchnią — Można także stoło­
wać się, nie mieszkając, 4038 1 3

S S y p ó j ą  I P n g l i a n e ?
najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez

proł, GIRO LA MO PA. O LIAN O
wyrabiany od r. 1838 przy sumiennej* n .ostrzegani* oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę przez wynalazcę załóż ą, a ob cnie przez jegc prawnych .padLobierc^w dalej pro­

wadzoną we F L O R E j J T I  i— 1 w n dolfbd  (W lo o h y ), 3935 9 0

Cacbets w płynie, w proszku.
Żądać we flaszkach, ma] 

Prof. GIROLAMO PAGLIA
ijacycn jasno-nlebleakr znak fabryczny z pudpłsem 
ANO. —  Dostać można w karnej większej aptece.

Skład dla Austm : Sokrate Bracciietti, Ala (Polud. Tyrol).

Fasy angielskie
oleje amerykańskie

nadeszły do składa artykułów technicznych

Biura Unwersum, Kraków, Podwale 13.
4041 1 8

«C r  *

^  4 *  / / / . #
. .  e  a,s * *
<<
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Pracownia sukien damskich
T .  J A H K T  5U T N A

Kraków, Rynek nł. L. 10,
zawiadamia łaskawą Klientelę, że z dniem 15 września b. r. zacznie 

przyjmować jesienną robotę.
z powodu przebudowy domu, tymczasowe wejście znajduje się

W podWOrCU. 3963 4 5

Walne Zgiomadzeriie
Tow. Kamisowo-Zaliczkowego

w Podgórza.
Stow. z.rejestr, z igr. poręką

odbędzie się dnia 30 b m o godz. 10 
przed południem w lokalu Stowarzy­
szenia przy nlicy Nadwiślańskiej 1. 8, 

z następującym 
P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

1) Przyjęcie do wiadomości bilansu, 
oraz udzielenie absolutoryum Zarzą­
dowi za rok 1905; 4023

2) Rozdział zysku za rok t905;
3) Wnioski i interpciacye.
Zarząd Tow. Komisowo-Zaliczkoweąo 

Laridau. Rat‘ tnoivicz.

A propos!
Czy masz Pan (i) łupież i czy wy 
padają Pa-iuji) włosy? Jeżeli, to spró­

buj Pan (i) nłynnego w wieoie
ulubionego Rumu Bay 

Bnrnmanna I So w DJeezynie n. L
dawniej Bergmanna oryginalnego 
Shampo^ig Bay-Knmn (znak 2 gór­
nicy). Prteaons się Pand) izybko 
o n dzwyczajnym skttku tej woay 

di włosów 
Dostać można we flaszka A  po 2 K 
w Krakowie: apt. K. Wiszniewskiego, 
ni. Floryansaa, drog Beima i Skl, 
Ryiek gł., Romai lirobnera, plac 
Szczepański, Maur, Kreislera, (żrouz 
La, fryz. M. Figla, Rynek gł., -T. No­
waka, Rynek gł., 7, Lamrnsdorfa, 
¥  Goldmanna, Grodzka 1226 28 30

rJazda przez Try«st do Nowego Yorku
wszelkich miejscowości Północnej Amervki w wykwintnie 

urządzonych pierwszorzędnych parowcach.
Z t fe d n o o z o n e  a a s t r y a o k ie  a k o .  T o w a r z y a tw r o  

i e g l a ^ l  w  T fy e ś o t e 2677 27 50

Austro ^mericana11
Jako jódyne annryaokfe Towarzystwo żeglnżno, 1 re na uooy rnzpor*ą- 
dienla "'niiteryal *£ o s 80. kwietnia r, 1804 1. £1.903 upoważnione so 
stało do tworzenia agenoyl i zastępstw. — W.zelkioh wyjaśmeń ndsleiają, 

oraz sprzedaż kart załatwiają:
G e n e r a ln a  A g e n o y a  d la  G a l i o y i  i  B n k o w i n y

G o l d l u s t  f  S l c a
w  K R A K O W IE , Lii o* Lubiom 1. 7,

oraz we Lwowie, na Błome 2 , Brodach. Podwołoczyskach, f!zer- 
niowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej i prowtncyonalne » gońcye.

I
1 - 'it ' 1 i *' . ■!

Oo Sanatoryum dla chorych na płuca
Dra HAW RANKA

Cały rok otwarte. w Zakopanem . O
A  Centralne ogrzewanie, wentylacya, własny wodociąg, łazienka i t. d. 
a  Ceny od 10—12 K dziennie bez dodatkowych opłat, Prospekta na żądanie.

J & r.
&

3890 3 12

ul Szewska 1. 16,

od i października b. r.: ul. Straszewskiego 1.28,
udziela swoim członkom pożyczek budowlanych na 

zastaw pensyi, na weksle i skrypty dłużne. 
Przyjmuje wkładk: oszczędności na 4°j0 , licząc 

takowy od dnia złożenia do dnia podniesienia ka­
pitału, 3930 i z

Kurs przvgotowawczy
do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie I w c. k. Aka­
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i ooejmowaó będzie na­

stępujące przedmioty:
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
2 Buchalteryę pojed., pedwójną,
3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, język niemiecki i język włoski.

D I ei p a ń  o a o l b n e  g o a z i n y .
F o r  z y » m y  j * o s n i l t o t  t e j i e  z a p e w n i o n y .
Wykłady objął rur egzaminowany uauoz. rach państw.

H en ryk  GottlieO 
3482 io so K ra k ó w , ni. D ie tlo w sk a  68, I I  p iętro.

K. Zieliński
optył i mBcbamt M ó w , A-B 39.

polecę obficie zaopatrzony is.agazyn w/robów optycznych i mechanicznych —
oraz prfcowi ię mechaniczną.

Przyimnie wszelk-ch systemów maszyny do pisania do naprawy lnb czyszczenia, 
* gramofony i t. p., urządzą dzwoni' elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną ^ocztą. 3717 85 o

Posiada własną szlifiermę szkieł iptycznych, v,ażde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkła ni kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin.

Poleca najnowszego systemu binokle pryTmowe.

Krajowa fabryka lakierów

LUCYAI 4 bARANOWSKIEGO
w  K r a k o w i e ,

P r o d a u u je : L a k ie r y  podkopow e w  zześoiu  odoien iaok , brnnoliny, 
sykatywy, lakiery kopalowe, damarowe, asfaltowe. — E m alie  i farby poko­
stowe w różnych kolorach na drzewo, kamień, mur i żelazo, masa francuska, 
jat również farby drtuarskń. — Do nabycia w Krakowie w handlach: Reima 
i Spółki, Fr. Lenerta, R, Drobnera, S. Szarskiego, G. Decordego, M Jaworni­
ckiego, M. Kreislera i J. Goldberga, J. Sitka w Podgórzu. W Galicyi w han­

dlach utrzymujących lakiery i farby.
P r o s ię  zad.aó w y r o b u  k r a jo w e g o  1  m o jn  Firmą, k tó ry  w  lu p e ł-  

nośoi o d p ow ia d a  w y ro b o m  n iem ieok im  3698 6 10

Falek & Co-, Hamburg

- .  ,  A

Falek A  Co., Hamburg
(Raboląśn).

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie miedzy Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Fanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych

Bank i wyro ana pieniędzy. 9839 95 104
Dokładne prospekty Doaróżj do Ameryki, Kanuay i Argentyny w języku 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądacie bezpłatnie, opłacone.

# . Stachowicz
krawiec męski 

w Krakowie —  Rynek L. 2 9
poleca na sezon zimowy wielki wybór 
materyałów angielskich, francuskich i kra­

jowych —  Ceny umiarkowane.
3699 8 10

Do ciągnienia dnia 1 października o głównej wygranej 300.000 franków
polecam

t u p e c k i ew  - o s y
Łozy tureokie dają 6 oiągnien do roV \ "uia */,, '/4) */„ */„, ‘/J2 z f glów"emi wj-

granemi, a miaaowiri" 3 po 60° 000 franków i 3 po 300.000 tranków i z licznemi 
 ̂ielkiami v.ygranem i pobocznemi.

L o s y  tnreokża nawet przy wyciągnieniu z najmniejszą wygraną, która wynosi 240 tran 
ków =  229 K, przypnszą jnż znaczny zysk 

L o sy  la rso k ie  są przeto wskutek tych bardzo korzystnych widoków gry bardzo polecenia 
godne.nl oen leroi papierami i dlatego pulecam ich zakupnu 
Dostać można za gotówkę podło g dziennego knrsn, lab tez

1 lus turecki na raty miesięczne po 6— 8 K
5 losów tnreckich „ „ „ n 25— 40 K

25 losów tnreckich „ „ „ „ 130— 160 E
Cenę ustanawia się najniższą na podstawie każdoczesnego knrsn. Wyłąezne niepo­

dzielne prawo gry na podstawie dokumentu sprzedaż, wystawionego j udług przepisów ustałry
i‘uż po złożenin pierwszej raty wprost u mnie. T1rzesłanir 1 raty najlepiej uskutecznić prze 
:azem pocztowym 3745 4 g

JESoc X X p l h a n
Dom DSikevTi Berno (Morawskiej, Wielki ?lsc 23— 25 (- domu w>*..*nym).

Rzetefnyoh, :tałyoh pośredników potrzebuję wszrdzie. — Cesy niskie — Dobra prowi*ya.

"**rbi ,** % BroAAwl • fid dawien dawsa z swt| dsbrsoi I zapackJ zrnią srawdzlwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
sblnru majowego, poleoa hu.dsl

W. Aaara owicz&
18 w Brodasb na pogranlozn rosyjsldem 79 100

1 rant ,1 ■■allljnel' bardzo a o b r e j ........................... iłr. 1'40
l  funt „Melanga dr Me«uaa“ w o ryg. opak, najlepszej 8-50 
1 font „imperial-cesarskiej,worygtntdnemojanwaflłn 8*50 
1 fnni „Okraohów“  ■ najlep yoh herbat k "lato wy oh T‘90 

■ Kawa Ceylan palona g< ląoem powietrzeoi'/, kg, złr. 0'8C 1 MO 
dalEwi Mełyiskl 1 k i l u ........................................... złr. 3 90• Herbate s ln-«ańw« •

Ż a r n ó w  i c m a  n a  p r o -  
w i n c y ę  o d w r o t n i e  z a  

z a l i c z k ą .  40112  9

!  ^ G a r a g e
Antomobile i motocykle przyjmuje się do 
przechowania. Tamże zajazd i stacya 
benzynowa. Wskaż“ stróż, ul. Długa 34. 

4035 1 10

W Sułkowicach
jest do wydzierżawienia w ryuku sklep 
z nu aszkaniem. ssładam i piwnicą; ró­
wnież urządzenie sklepowe do sprze­

dania.
Wiadomość: Zarząd szkoły w Marcy- 

poreb a. poczta Brzeźnica. 4044 1 3

Suietr niii pnliy 'meny
deserowy, patonę, wysyła w 5 kg biaszankaob 
szczelnie zamknięzyoh, po 6 ..tren z opłau 
pocztową i blaszani. Miód pitny zaś, w szkla­
nych oplatanych "ąsiorkach za 5 kg. po 5 ko­
ron 60 hal., rć^jiies- z opłatą poozty. Na żą 
lam. w beczkaoh koleją. -  Earząa debr ZlssnsL. 
I pasiek Zygmunta Lltyósmegi. nr Siemlkowoaoh,

poczta Siemikowoe. 8995 1 95

Adwokat
Dr Fraic. Im. Dzintemsit

w Oorllcacb
poszukuje od 1 października b, r. ru­
tynowanego koucypienta. 3977 9 3

!za z Ostrowskich Grzybińska
śpiewaczka włoskiej szkoły,

egzaminc want przez, komisy, pod przewodni­
ctwem p. Lewy’ego, inspektora opery nadwor­
nej w Wiednia, i iiw n eiy tl. ik a  śp iew u  
aolow t»|o, rozpoozyna knre nauki śpiewa; 
nstania głos, ncząc przytem dekiamacyi, k* 

loiatnry, oraz przygotowuje do oper;. 
Ulica Staohowskieg. 1. 10, od g. 11—3. 

3968 9 6

Poszukuje Się sali
w Kra rowie, na 90 osób, z tylni krzesłami 
i w'eiąim at jier\, w celu odbgwanja prób or- 
aiestry mandolinowej. — Potrzebni mandoli 
niści Iud grający na instrun.z>ataoh pokrewnyoh 

Zgiosseni Maksymilian Bader. Grodska 33, 
międsy 2—3 pop lnb iistownie. 8967

Tłumaczenia
z języka polskiego na niemiecki i od­
wrotnie, wykonuje specyalista pisemnie 
I ustnie, pod gwarantowaną Jyskrecy« 
i po przystępnych cenach. Ręczy się 
za dokładną, w każdym kierunku fa­
chową, zadowalmającą i szybką pracę 
Zgłoszenia uprasza się pod „ F .  M .“  
poste restante Kraków. — Odpowie­
dzi pocztą odwrotną 3987 9 3

Fabryka wyrobów wełnianych 
w Ketach, założona 1867 roku

FIRM Y

R iE J a jp e k iŁ a ta
poleca

Sukna, Sleraczkl.
Najmodniejsze K&mg&rny i Korty 
wyrobu wł as ne go ,  oraz oryginain* 

angielskie.
K ooe , Darkż, T iio s  d y w a n ow e , F ian i «
wstąpione, W e  tnę do watowania i wszelkie 

F ndazew kl. 3770 3 0
f i k i n d n  «  Krakowie, B>a<tk 1-3 Ł. 44 

mMaWJf we Laowle, m. T< irtlu L 8,
dla sprzedaży hartownej 1 droliazgowej.

Wózki resorowe
or iz powozy najnowszej KonstruKcyi, 
według zagranicznych wzorów, lekkie 

a silne poleca z gwarancyą

JAN SZYM SKI
odrnsozony srebrnym melalem nr, wystawie 

metalowej w Krakowie
KrakÓW — plac Matejki 1. 4.

Przyjmuje zamówienia na nowe powozy 
i wózKi oraz wszelkie inne roboty w 
zakres Dowożnictwa wchodzące, jak 
gruntowne reperacye i odnowienie ty­
chże, wykonuję dokładoie i na termin 

oznaczony po cenach niskich.
Na żądanie wysyła cenniki ilustrou ane 

za darmo i opłatme. 3719 6 6

W i n o !
wsknte. korzysrnegc zoio n dosr.arozam 
z poręczeniem natur mego daimat yń» a, >- 
go czerwonego wima, dobrego, łagodnego

litr po 40 halerzy
staoys kole owa Fiume. Najmniejszy 

odbiór 30 'itrów w Docsce,
M T  Próbkę (5 kg.j opłaoona Jo każdoj 

noozty kosztuj. 3 K.
Edmund Pauk, Rjeka (fiume)

3703 8 30

Największy ZAKŁAD pogrzenowy
JANA WOLNEGO.

fiłiwny * un 11 fab*. 1 roaalen przv a . ku, Tesatza 4 
(tnż przy plaon 8sszepańsiL, ) Telefon Nr 831.

F łU a  « L  K o p arn lka  L  8.
Zakład rrzą^za pugrzeby dla wszystkioh ztanow 

i załatwia sam wszystkie formalności. 
Rdwnieź oodejanije się przewozi. <włok do wszy®1 
klob kiajdw Earopy Układ posiada wiaan •  ’ 
wo lw8paniz .o urawany. Posiada własne 
kr zknmby, odstępuje miejsca pojedyncze 
wieczno ozrsy, lnb przyjmuje zwłoki do ty>- 
otasowego i reonowaniz za miernym < zynsze® 

niesięoŁ ,m. 3713 54 0


